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!Wojska nasze Ida na Humań 3 Bałte 
Blałocsrkiesr, UiapnlarłJ, Shuńra »  naszych rekach!
Bilans wymiany koron na markf.

Lw ów , 5 maja.
(Sp.) Przy aKompaniamencie oklasków posłów 

zeimowycn wyraził minister radość z powodu po­
myślnego wyniku wymiany, koron na marki. Do 
wymiany przedłożono tak nieznaczna stosunkowo 
ilość banknotów 1000 — i 100-k rowowych, że z 
5 i pól miliarda marek, które skarb przygotował 
do 'wymiany, nie zużyto nawet połowy.

Pojmujemy raldicść ministra skarbu, im mniej 
bowiem koron podlega nostryfikacyi bądź w  for­
mie wymiany, bądź stemplowania, tern mniejszym 
długiem obciążony zostaje skarb państwa, z tem 
mniefezem obciążeniem wychodzi Polska z likwi- 
diaicyi stosu inko w majątkowych, jednej przynaj­
mniej dzielnicy, MałopMsk}. Pojmujemy radość 
te mtoairictziteij, ilż b. Królestwo była dotąd św ic ie  
pizekonane o ukrywaniu się niezliczonych miliar­
dów banknotów austryaekich' na ziemiach Malcppl 
fiki i b. okupacyi auist-ryadkiej, obecnie zaś wyni­
kiem częściowej wymiany bardzo mile czuje się 
rozczarowane. Sądzimy atoli, i i  bliższa analiza 
przyczyn, które się izłożyły na tak „korzystny" 
wynik wymiany, zgłuszyłaby nieco radeśó, a w y ­
sunęłaby na plan pierwszy poważne itr siki, w yw o 
lanfi niCTera obecne,m położeniem gospodarczem-

OJyby na ziemiach, Iblskich, objętych wymia­
ną, znajdowała się w  czasach po odpadnięcks od 
Auśtiryi rzeczywiście nieznaczna stosunkowo ilość 
banknotów, który to fakt ujawniła obecna wymia­
na, to zadowolenie kierownika naszych finansów 
byłoby zupełnie uzasadnione. Jest atoli powszech­
nie wiadome, iż Ho-ść koron, obiegających' na oma­
wianych terenach była dawnie® a tesi jeszcze i 
dziś o wiele większa (cyfrsjvo iO się ustalić nieśte 
ty nie daje), niż wskazuje na to wynik wymiany. 
Je-żejM mfmio to ppzcdlłożottro dio wymiany jodynie 
nówinowL.rtość cfkoto 2 i pół miliarda marek, a za- 
psari przeszło 3Vi mfdardia koron zaledwie w  bank- 
ocrtpcb a 1000 i 100, to przyczyn tego zjawiska do­
patrzeć się można w dwu szczególnie okoł:czno- 
łdach.

Jednią z nich jest ustanowirna przez Sejm re- 
tacya wymienni. Tężeli mogły tórttoć w  chwili 
ustalania relacyl wątpliwość5, co do jej niesprawie 
dhwości, to obecny wynik wymiany jest te] nie­
sprawiedliwości <p rzjfgważdżaiądetm skonstatowa­
niem. Świat prze nys łowy i 'handlowy nie kieruje 
się ineymi motywami, ia'k suchą, trzeźwą kałkula- 
ćyą. Jeśli nie zdołało go odstraszyć postanowienie 
ustawy, iż po 26 kwietnia noty koronowe w  sztu- 

(C iąg dalszy na str. 2-giej).

Nasza akcya na Ukrainie postępuje pomyślnie!
K om unl3s.a> t S a ita ^ u  s e r  ^ raine^ o.

Warszawa, 4. maja.
W  dniu wfcżcrajszym oprócz bkal- 

niych stand nie zaszło nac znaczniejszego. Nasza 
ckcyia aa Ukrai-iłe postępuje w dalczym ciągu po­
myślnie.

Na odcinku Dźwiftiy utarczki wy wiadowczydi
Oidldł/iałów. Na reszcie frontu sytuacya bez zmianyt 

Pierwszy, ziaisk szef. sztao. gener.
Kbiipsui, pudsowTOiŁ

Nasze wojska posuwają się w kierunku Humania i Bałty!
Wapniarka, Białocsrkiew, Skwira, Gajzyr, Ladyżyn zajęte!

Wiedeń, 4. maja. I cej do Odessy w yszły p®za staoyę węzlotwą Wa« 
(Telef.) (fr/Z Bukaresztu donoszą: Wojska poi- j pniarka. Nadzwyczaj brawurowe ataki' wojsk 

skie posuwają się szybko w  kierunku Humania ii polskich nie dają bolszew.kom sposobności do o- 
Bałty. Blah»ceirkiew i Skwira zostały zdjęte. W brony i wykluczają z góry wszelki odwet. Na ar- 
'kierunku na Babę obsadziły wojska polskie Gaj- mię 'bolszewików padł obłędny strach, cofa się on* 
żyr i Ładyżyn a wzdłuż linii kolejowej prowadzą-1 zupełnie prawie bez walki.

CFEN7YWA. POLSKA W PŁYN IE  NA POŁOŻE­
NIE EUROPY WSCHODNIEJ.

Wiedeń, 4. maja. 
(PAT.) BK. z Londynu. —  „Times4* przypjsu-

ją ostatniej polskiej ofensywie wielkie znaczenie i 
sądzą, że Wpłynie ona na całe położenie w  Europi* 
wschodniej. Dziennik .wyraża zdanie, że niektóra 
żądania Polski wobec Rosyi były przesadzone.

UK raina w raca d o  norm alnego  życia!
Warszawa, 4. maja. 

(T ek i.) (m) Z dhwilą wkroczenia wojsk pol­
skich rozpoczęło sk  na Ukrainie nuntialne życie. 
Na 'tarerrach obsadzonych przez nas ludność zdają 
sobie sprawę z lojalnego zachowania się żokiei zy 
Pulsikiwh, którzy płacą za wszystkie otrzymane

prodMkt a wzgl. oferują za nie w zaman nt&e to. 
warw Chłopi ukraińscy nie kryją się z tęsknotą za 
przywróceniem normalnych stosunków. Petlura
Jest na Ukradnie ogromnie popularny. Żołnierzą 
polscy wi/tami są wszędizie jawo wybawcy-.

RZĄD SOWIETÓW PRZYGO TO W ANY NA 
STRATĘ UKRAINY.

Wiedeń, 4. maja.
(Tefef.) (fr) 7 H'elsingforsu donoszą: W  ad fug 

wiadomości nadtehodlzącycn z Moskwy, sowieckie 
ikoła (kiefroi,vn'cze są przygotowane na utratę ca­
łego terytoryum ukraińskiego, przyczepi jednak, 
jak wyrażają się dtereintuki bolszewickie, utrata U- 
krażiiiy nie ozna iza klęski sowietów, leiciz tylko 
chwłiofwe niepowoidzer.fie iłch. Należy bowiem pa­
miętać, że R osy i sowiecka była -ritTÓwirie po- 
ważniej zagrożema prziez Kołczaika i Deiiikdma, 
którzy byii w  itfewkfllkfem oddaleniu odl Moskwy,

a przecież zostlalS w  pndi ro^bfci t dbszczętpie 
zniesieni. Utrafta Ukrainy oznacza tylko przedłu­
żenie wicfiny, bo Rosya sowiecka musi (? ) Ukrad­
nę oidfeydkać (? ). Jeżeli Polacy otMaJzą Ukraiń­
com świeżo zaletę terytórya, stworzą dla siebie 
n'eibazpicc®ną komipjjk^cyę, bo Ukraińcy pite po- 
traifią ocenić polskiej kirwi przelanej, fecK zawsze 
będą starali się oderwać Galicyę wschodh% od 
Polski. W ten sposób Pclska scimą przygotowuje 
sobite zateiętogc wroga.
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kach a 1000 1 100 przestać być ustawowym śiod- 
kictn płatniczym, to widocznie (kierował się naby- 
tem doświadicBeniiem, iż za granicą ipestemplowa- 
fta HoomotnW ma wręiklszą siłę nabywczą, ti-ż prz> 
badająca na nią w  myśl ustawowej relacyi liiośc 
marek. A  jeśli tak jest to oznacza to ciężką krzy­
wdę, wyrządzoną całemu życiu gospodarczemu 
Maź^olsLs oznacza to zmniejszenie Jej majątku, 
poszkodowane tych wszyisttikilch, którzy, nie sroe- 
kmMąc. banlkmioty Swe koronowe do wymiany 
pi -«di5ożyli, poszkioidiowanfte dotkliwe zwłaszcza 
w w xzydej, których zatowią/anila przedwojenne 
i wojcim/e przeliczono na marki po kursie, ńre odi- 
powadlatiącym siłę Ocupna korony). Tak tedy jedną 
z przyicizym stwierdzonego przez ministra i Sejm 
z radością zjawiska, jest pokrzywdzenie Małogjjl- 
skj. a Katem cikioficizwość, która do radości tytułu 
zapraWa^ oać nie powinna.

Lecz niekomzyistnia relacya wymiany swna 
przez &je nb wystarczyłaby, by wywołać oma­
wianie przez na'3 żkwisiKu. Niekorzystna sytuacya 
finansowa państwa, ziniajdująca swój w yraz w  
systematycznie postępującej deprecyacyi Waluty 
pofakiei, j^st dia stzieff.okJch sfer wskazówką, by od 
ło&owamia swych kapitałów w  marce p.-fliskbej 
Itnafcifły. Ta masowa ućteczka przeidl marlką pol­
ską jest wyłączną przyczyną omawianej oneigdaj 
lifi SeSmie speikulatcyi giełdowej. nie zaś, iak to 
przedstawić usiłował wiceminister Rytoarsk5, iż 
spekulacja w&l-A "lwa obniża 'kurs marlki. Ta  to dle 
wialuiacya mairiki skłotnTa też szerokie rzesze oby- 
l lw a W “ do c^y^ietnia wszelkich itfsllbwań, by 
Łwyeti zapasów /kotronDwych nie iprzemlediać na 
walutę IpoBsfką. Jest putokozną tajemnicą, iiż prze­
mycam masoiwio koro..ty z  Polski do Czech, Ru- 
mhmiii, wocóle za granicę, byle ode poddać (sic oipe- 
racyi wtyimwmeij. Oo więcei, w  kraiju giełdy no- 
!*mtą obecnie kurs nd©stempl'owanei konony wyższy 
pd ustawowej 'rdacyi, m#mc, iż ta wjcstemplowa- 
«a  torcina- dz ś pozbawiana jest tak ważnej swej 
furfrcyj, juk Ustawowego środka płatniczego ii te 
zatem w niej nie mogą 'być uskuteczniłam!6 spłaty 
tennaają^ytdi zdbowiąt&ań, aiul zaciągane mowa zio- 
lrwiązani a. Ta  druga przyczyna „kior jyistoego’1 
wynTku wymiatny, również nie daje podstaw do 
radbści, jaHiiefi wyraz dał p. mfrńsitier Grabski Bo 
wolelibyśmy! a sądizimy, że tego zdania musi być 
też p. 'Grabski, 'by kionzysitmy kurs waluty pefekej 
slkła.dia*l szerokie masy do sprowadzania nawet 
z  zagranicy k-rora, niż żeby, tak jak rzecz miała 
eię ebeortie, dżi korony krajowe uciekały panicznie 
e  kraju prządł grclżącą im wymianą na matki.

Tak więc pioiltpzy wdzenie Małopolski przy 
ustałenfb ustawov.cm cela cyt karoiuiy do marno u- 
raz fańabry kung mailly, polskiej, są głównemu js- 
eeft me jadiynemi przyczynami stwierdzonego 
puizetz m.nis tira zjaiwiisika, iż łaik ni'ez laczmą ilość 
korom przadstawiomo do wymiany. Są to faJkrfca tak 
smutne, iilż przekreślają one w znacznej części ko­
rzyść, falkią państwo 'os'ą,gnęłoi skutkiem przdęcte 
niewtollkiegio stosunkowo długu au&Łiryackiiego. 
Krótkoftzrocznuść, jaką okazał minister finansów 
Przy oioel.Jic iftf ą^ir wymiany, i którą zdoł&l prze­
szczepić mia Selm, Iteist smutnym objawem me- 
oryuntiowau.ia się azynnlików decydujących w  d!zń- 
sieśszych skomplikowadych zjawiskach finanso­
wych Polski

ozą z  nami N emcy i Czesi, pójdziemy drogą pra­
wa j słuszności, ale musimy wzmocnić braci na­
szych na kiesach zachodnich 1 rozdmuchać w  nich 
poczucie narodowe. Dlatego należy n*m poznać 
bliżej sprawę ziem plebiscytowych 1 wiedzieć do­
kładnie, jakie mamy do nich prawa.

Nastąpił obszerny i zajmujący wykład prof. 
Stanisława Zakrzewskiego, w  którym prelegent 
skreślił dzieje Śląska i Warmii, kładąc nacisk na 
związek, jaki między temi ziem ami zachodził 
wskutek stosunków Polaków z Niemcami. Praca 
kultuialiia Polski do spółki z Nienw»ml koń­
czyła się zawsze dla nas zawodem, oszukaniem 
nas przez mniemanego wspólnika. W  sprawie 
śią«fca zawinil śmy przedewszystkiem *ami, wcho 
dząc z porozumienie z Niemcami, którzy zdradzili 
nas na rzecz Czechów. W  ciągu dziejów więk­
szość książę* .piastowskich na Śląsku przyczyn a 
się do niemczenia ludności polskiej, germanizuje 
się także szlachta —  jedynie lud nie poddał s*ę 
temu wpływowi dzęki swej naturze, k t'rą  nie ła­
two przystosowuje się qo nowości. Jednak lud 
ten przyzwyczaił się za rządów prusk. do żelaznej 
organizacyi państwowej i ładu, zatem będziemy 
ifiirsieli stoczyć walkę nie tylko z Niemcami, ale i 
z samą ludnością, by ją pozyskać.

Mów!ąa o dziejach WaTmii i Mazowsza, przy­
pomniał prelegent walkę z Prusakami, du której 
stanął Krzyżak wraz z Polskę, bv ia później — 
podstępnie wyzyskać. Opowiedziawszy dzieje 
stosunków j walk z 'Niemcami na półneoy wyka­
zał prelegent znaczenie .posiadania WarmT, od 
którego zależeć będzie odzyskanie ujścia Wisły, 
wreszcie zaznaczył, jak ważna jest sprawa posia­
dania Gdańska i całej W isły w  odnieś eniu do 
Lwowa : kresów wschodnich.

Długie oklaski świadczyły, że odczyt zainte­
resował słuchaczy, jednak z przykrością wyznać 
należy, że liczba ich była zbyt nieliczna na takie 
miasto jak Lw ów  i ,na tak w alny temat wykładu, 
jak Plebiscyt. Niechże przynajmn ej udział obec­
nych na następnym odczycie zrehabilituje naszą 
publiczność, by nie zasłużyła na zarzut, że spra­
wa kresów zachodnich nie znajduje u niej należy­
tego odczucia.

j mauiyzm... ftd. Dzisiejszy kierunek sztuki k«<
j jeszcze jedną próbą oderwania się od naturalizmu.

Za „ekspresyonistami* przemawia pnede- 
1 wszystkiem to, iż w gronie ich znajduje się K.lka 
szczprych i Prawdziwych talentów po?.yckućh, jak 
'I uv m. Wittlin. Iwaszkiewicz, W ;erzynsk:... a 
także ta młodzieńcza, rozmaszystn odwaga i wer­
wa, ta siła przekonania, z jaką głodzę swoje ba­
da stawiając teoretycznie : praktycznie nowe e- 
stetyczae walory w  treSci, formie i kompozycyi 
swoich utworów.

fła zakończenie swej prelekcyi przeczyta! 
prol Chmieliński najpiękniejsze i najbardziej mu­
zyczne w formie poezyc luwima, ju t1 „W-'rola 
pieśń o Domu“ , „Pieśń o Białym I>omu“ , — „Dwa 
wiatry — „Ghrystm miasta" — „Żydzi* — , Tę­
sknota “ — „Jesień" itd.

Drugi prelegent wieczoru, p. Jńtcf Wittlin ze 
Lwowa, recytował Poezyc Iwaszkiewicza (Kasy­
dy), Słonimskiego, Wierzyńskiego (Manifest), 01- 
w id a  i swoje własne „Hymny*.

W  Józef e Wittlinie poznaliśmy poetę wielkie­
go talentu i szczerego natchnienia, „riynm y" jego 
pełne biblijnej Drrstoty i wzniosłości niezatarte 
pozostawiają wrażenie. Takie poematy, jak ,Ból 
drzewa** —  „O rękach** — „O Łyżce Zupy* — 
„Ballada— Hymn“ —  „Kołysanka“  —  oraz prze­
cudna i wzruszająca świeżość ę „Kantata dziecię­
ca “ należą da najczystszych pereł poezyi. Kom­
pozycyjnie wznoszą się „Hymny** do wyżyn po­
ematów muzycznych.

Wrażenie wieczoru było naogól bardzo doda­
tnie, a wieczór —  prawdziwym „ewenementem", 
uwłaszcza, na tle szarych —  do znudzenia jedno* 
stajnych —  dni zakopiańskiej w  ostry.

I r .  K. Zutewska.

Roi;ptJczęc;e cy^lu 
wyliładów plebiscytowych.

Lwów, 5. maja. 
(mg) W  sali Kasyna miejskiego rozpoczęto 

Wczoraj szereg wykładów na temat ziem plebis­
cytowych staraniem Komitetu obrony kresów za­
chodnich.

Wieczór inauguracyjny zagai} prezes Komite- 
iu prof. Jurasz, podnosząc znaczenie kwestyi ple- 
b scytu, który rozstrzygać będzie o granicach na­
szego państwa. W ytężyć musimy energię, by za­
pewnić sobie bezstronne przeprowadzenie tego 
aktu. Nie będziemy używać środków, jakimi wal-

H r  jrpI ê pmpistytMtj
(Korespondencya własna „Gazety Porannej**).

Zakopaa^ w  kwietniu.
Zakopane —  dotąd siedlisko nielicznych tylko 

malarzy —  akspresycmistów i teoretyków ekspre- 
syonizmu: jak Niesołowski, Witkiewicz, Zamoy­
ski —  zdobyło się w  ostatnich czasach na w ieczór 

j „Poezyi ekspresyonistycznej1*. W ieczór urządził 
I m ejscowy kluD artystyczno-literacki,, który za­
łożony w  jesieni b. r. nrzez W ł. St. Rej^monta, o- 

1 becnie pod przewodnictwem Tymona Niesiołow­
skiego, .grawituje coraz bardziej w kierunku „no­
wej sztuk “ , poświęcając jej kilka ciekawszych 
wieczorów: dyskusyjnych (referat o  książce Ig. 
St. W  tkiewicza) i recytacyjnych (Józef Wittlin).

Wieczór poezyi rozpoczął prof. Jan Chmie- 
1‘ński wykładem, w którym w  krótkich zwię­
złych słowach starał się scharakteryzować ten- 
deneye twórcze pisarzy i noetów, grumijących 
się około „Zdroiu** i w »rs*av skiego ..Skaman- 
dra".

Sztuka ich —  to przedewszystkiem. reakeya 
przeciwko naturalizmowi; objaw zresztą, n e no- 
\vy w historyi rozwoju sztuki: pe okresach odtwa­
rzających i kopiujących świat realny przychodzą 
zwykle .cfcreisiy wsaalkiismu realizmowi i natura! :z 
niow; obce, okresy, jakby cofania się w głąb dusz 
i istnień, tworzące światy inne: z własnych poe­
tyckich wizyi. ,

A więc: G^cya, Rzym — Średniowiecze (Go­
tyk), Renesans — Barok; Neo-klasycyzm — Ro­

NASZ f e j l e t o n ;'
Lw ów , 5. maja.

W  dniach najbliższych „Gazeta Poranna" za 
cznie drukować w  fejletonie sensacyjną niezmier? 
nie powieść znanego pisarza francuskiego Gastena 
Leroux ;pod tyt.: „Skradzione serce".

Gaston Leroux, którego sława tak bardzo jest 
już ugruntowana w  całej Europ e, któi ego powieści 
wjrbiegły daleko poza. granice Francyi i zostały 
przetłumaczone na różnorodne języki nie potrze­
buje reklamy.

Autor „Skradzionego serca’* pędzie mógł kfe« 
dyś skreślić hisroryę swego własnego życia, które 
wolne 'bezwątpien a od rajemnicy zbrodni obfitują 

, niemniej w przeróżne dziwne przygody, osobliwe 
| niespodzianki.

Przyszły biograf |Roulletabille’a (rozpoczął 
swa karyerę, jako cichy mieszkaniec sławnej 
dzielncy paryskiej: Monmsrtre. Chodził o,n co­
dziennie ze swego mieszkan:a do trybunału, z 

j trybunału do swej ulubionej kawiarenki, stąd do 
sweigo dziennika, ze swego dzinnika z powrotem 

: do swego mieszkania, Skromną za ste i monoton­
na wędrówka. 1 nagle... widzimy go w  Japonii, na 
Syberyi w rozmaitych stolicach starej Europy 1 
Nowego świata. Gdzieś na szerokim św efił# spo­
tkał Leroux bezwatpienia swojego bohatera. Idzie 
za iego śladem krok w  krok, z małym kodakiem w 
ręku. A my skwapliwie Podążamy za nim porwa­
ni w w ir jego przygód, awantur, wypadków, in­
tryg, tajemnic, oczarowań jego subtelnymi, cu­
downymi jak z bajki wywodami. Charakterysty­
czną cecha pas tona Leroux iest ńmiejętność prze­
nikania czytelnika silnym wstrząsającym dresz­
czem, i równocześnie wywoływania w r.m szcza 
rego, niekłamanego śmiechu Gaston Leroux jest 
dziwn e wszechstionny. W ie niemal o wszytkiem 
i .poucza nas o wszysikiem, wiodąc aż do progu 

rzeczy pozaziemsk eh, nadnaturalnych, tajemni­
czych, nieznanych...

Fascynujący autor francuski prowadzi nas do-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datiil przyjmuje Kemiieł Obreny Kresów Zachodnith, Lwów. olać Haryec&I 1.10
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tąd przez tajemnic pełen „Czarny Zamek1' t ba jaty 
w  dziwy „Żółty pokój", z nim byiiśmy u „Kruppa" 
i u „Małżonki słońca", „Rouiletabille ha wojnie", 
Ołi wreszcie zapoznawszy nas z „Czlow  ekiem, 
któiy powrócił z tamtego świata" obecnie swem 
niezwykle .barwnem, a obrazo w em piórem daje 
nam poznać nowe pełne tajemno dziwy.

„SlaraózioaE nerce". li0 dzieje młodej kobiety, 
o którą walczy bez przerwy jej prawowity kocha­
ny przesz fJifą i kochaj y  małżonek z oisobotidern 
trzeum, tajeirmiczym, który bierze w  'posiadanie 
jej ciało astralne i bez jej wiedzy i wbrew jej woli 
wykrada jej serce mężowi Pow esc rozgrywa się 
na tle zagadkowych fenomenów spirjstycznych.

które rak niesłychanie Interesują dzrś nowoczesne 
umysły. Co chwilę stajemy tu oko w  oko z jakimś 
nowym nie wytłumaczaLnym na pozór problemem. 
Ahcya toczy się żywo, błyskawicznie, trzymając 
przez cały czas nerwy i uwagę czytelnika w  ol- 

brzymsem niaiprweruitu.
Przekładu „Skradzionego serca" dokonała z 

dużą subtelnością i umiejętnem wniknięciem w  ca­
ły splot tajemnic spirystycznych p. Zofia Lewako- 
wska, tłumaczka sensacyjnego „Piekła" Barbus- 
se’a i głośnego .jDomu Ludzi Żyjących" Claude 
Farrere a, który przed paru laty drukowaliśmy na 
łamach naszego Pisma.

Oręż polski niesie wolność Ukralniel
S e jm  a o l id a r y t u j e  s ię  z  p o s t u la t a m i  lu d n o ś c i  G ó r n e g o  Ś lą s k a  I

Warszawa, 4. maja.
. (PAT.) 144 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

dzfś o  godz. 4‘45 po południu*
■Po udzieleniu! urlopów i odczyaariki inter-pelai- 

cy\ zabrał głos marszałek przemówiwszy w  te 
stówą-; Z rocznicą wczorajszą promiennego aktu, 
będącego testamentem chylącej s>ę do upadku 
Potoki, zbiega się chwila, gdy oręż nasz lotem 
błyskawicy spocznie na dawnej Chrobrego grani­
cy^ Or ty nasze niosą dziś iudiności, zamieszkującej 
Wołyń, Podole r Kijowszczyznę

porządek i wolność, błogos^ wteństwo pokoju, 
f możliwość spokojnej pracy 

i pewnoóć, źe nilkt jej owoców tej pracy nie zagra­
ci. Co do oosądzenia nas o zaborczość, zapewnić 
możemy, że

nie mielibyśmy sumienia ooświ^cać krwi choć­
by jednego polskiego Żołnierza

na ta  aby się mieszać do wewnętrznych stosun­
ków sąsiednich narodów i aby gwałtem przyłą­
czać d!o Rłc-Zjpospolitej choćby jeden p  wiat, 
którego -ludność w  swoiej większości należeć do 
niej nie chce.

Prowadząc narzucona nam wtńnę

walczymy w  .pierwszym rzędzie o oc-, aby i nadal 
nie ciężyła nad nami ciągle zmora nowej w omy, 
zmora paraliżująca nawą pracę. Winniśmy się za­
tem postarać o takie

granice strategiczne,

łcóreby nową wojnę zrobiły nieprawdopodobną. 
Poza f<em nie wołno nam zapominać, że na zachod­
nim brzegu Dniepru mieszka

połti»’amiiioiroswa ludność polska,
n m v  sam ~ im m atmm  irMiatr mi
I W .  DR. ADOLF CHYBINSKI.

0 krytyce mu zyćinel.
(Dokończenie).

Lwów, 5. maja.

p t:
f«t, lle/Ltu łh-e watretnkł krytyka.

Dr. Fuchis zwraca wszędzie uwago i na etyczną 
stronę krytyka, która objawia się w  ten sposób. że 
..krytyk pow rien swą osoba i s.v. ym podpisem 
chcieć i módz poręczyć swój sąd". , P rzy wytwa­
rzaniu swegi:. sądu (.podczas słuchania) i przy pi- 
ermiem wyrażeniu tegoż powinien być niezależ­

nym od wszelkich osoM&tyih| wrażeń i w pływ ów "
1 ser. 19, 20). „Powinien uistrze-dz się także wszel­
kiego wpływu, mającego swe źródfo.w nastrojach 
lub rozstrojeniach na tle życia prywatnego...". P o  
winien według tego dciśc do owego moralnego 
wfrtdlbowstwa. o którem nie mają ar.Ł pojęcia, ani 
też przeczuwają nawet najliczniejsi jego czytelni­
cy, żądający od niego z całą uroczystą stanowczo 
ścią jako coś najłatwiejszego, aby planł bezpartyj-

przedstawiająca ogtońmy kapitał pracy, mienia i 
luteligencyi. Od każdego zaś rządu, który powsta­
nie tamże z w-oili ludności, wymagać musimy dla 
rodaków naszych pewności życia i osobiste! wol­
ności, pewności mienia jakoież wolności języka i 
reli|gij.

F* obil u*vsK4| i em tej pewności rnkcza nie
rzucimy.

Zwycięstwa oręża 'polskiego zbliżają nas szybkim 
krokiem do tak upragnionego ■pokoju i to nile tylko 
na naszym wschodzie). Jeżeli Europa .przyczyniła 
się db wyrwo'enia Polski, to teraz

P°isfca urafo^ ala pokój Eturopy.
Jeden z historyków niemieckich roztrząsając 

reformy Trzeciego Maja, stwierdził że  „Polska u- 
padła, bo była słab„, gdy jej sąsiiedzi byli silnymi".

Zróbmy wRjc Połskę san*.
DZasiejsrzy Sejm bodący bezpośrednim prawie 

następcą wielkiego Sejmu, powołany
d ° w ypF* waaia konstytucyi

któ~a dla wiem pokoleń n.a być podstawą nasze­
go bytu państwowego, eto uporządkowania adinr- 
nistracyi,. i uregulowań! ą naszej skarbowośd By 
zaś tego dokonać, przedbwsizysikiep, trzeba 

wierzyć w siebie i cnctee.
Odczytam telegiam który .pro,p nuję wystosować 
dto- Nfaćiełnika Państwa i Naczelnego Wodza (czy­
ta): „W ieści o świetnem zwycięstwie, iaikie od­
nosi żołnierz polski pod Twojem, Naczelniku, do­
wództwem, napawa radosną duma dały naród pul- 

za tein -k-wawy i bohaterski trud, który zbliża 
nas do upragnionego pokoju i kładzie nowe pod­
waliny pod potęgę Państwa Polskiego, Sejm w 
imieniu wdzięcznej Ojczyzny śle

cznie c tem pisze w następniącem zdaniu: ..We­
dług powszechnej opinii, T  wszechr.ych wyobra­
żeń, krytykiem jest ktoś, czyj zawód polega prze- 
dewszystkrem ua wytykaniu błędów i wypowia­
daniu nagany (jak BecknieSser w „Mfstrzach-Śpię-

W«(*zu Naczelny i bohaterskiej ał'nru 
serdeczi»ą podziękę".

Posłowie wysłuchali przemówienia marszałka sćo- 
jąc, poczem rozległy się w  izbie oklaski i okrzyki 
Niecli żyje Piłsudski, niech żyje armia). Oklaski 
panów dowodzą, że należy wysłać telegiam, uczę 
nię to w  imieniu i według życzenia całego Sejmu 
(Oklaski).

P. Rudziński (wyzwolenie) prosi' o udzielenie 
mu głosu celem złożenia deklaracyi w  sprawie 
prac kom Lny i konstytucyjnej.

P. DtaiHund (PPS.) popiera żądanie .poprzed­
niego mówcy uważając że w  ten sposób zostania 
naprawiony błąd ostatni ego-, pos ed'zeni a Izby

P. Dubanowicz. Wobec tego że prace komisy i 
konstytucyjnej dobiegają do końca uważa żądauie 
p. Rudzińskiego. za demonstracyę i oświadlcza się 
przeciwka, jego iyrw-skowi.

Marszalek .pociera stanowisko p. Diamanda. 
Izba wniosek p. Rudzińskiego odrzuciła.

Izba przystąpiła do porządku dziennego, tj. 
do ustawy o podaku państwowym.

P. Koliszer czyni szereg zarzutów projektowi 
rządowemu.

P. Dębski popiera im eniem związku ludowo- 
narodowego pbojćśit rządowy. Dysktrsyę nad tym 
przedmiotem przerwano, poczem na wniosek rzą­
du wył tramo czUuiKietu tyiriozkifwwego wydziału 
samorządnego b. Królestwa Gatfoyi i 1 w n n e  vi 
radnego miasta Lwowa p. Szczyrka.

Przystąpiono z kolei do obraid na-d sprawoz­
daniem komtets"1. prarwlniiczaj w sorawie

przy wtrlócem’ a pra^' obywatelom Rzeczypospolitej.
skakanym za przestępstwa polityczne przez rzą­
dy b. państw okupacyjnych. Przemawiał w tej 
sprawie p. Puiak,

Po przerwaniu dyskusyi nau tym przedmio­
tem, przystąpiono do obrad

oaa spn.wa sei witutów.

;P. Krępa domaga się rewizyi procesów ser­
witutowych w  Gai cyi. Następny punkt porządku 
dzienego, tj. dyskusyę o kasach chorych odroczono 
do .następnego posiedzenia.

Po ocLsłamiiu <j> poszazególnyoh komisyi szere­
gu wniosków p, Gdyk uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie Górnego Śląska wniesionego .przez p. 
Bgońskiego i tow. Mówca wskazuje na to, że 
Niemcy starają się obecnie wymusić na komisyi 
plebiscytowej wydandie przepisów, którcyb wpły­
nęły na wynik plebiscytu, dlatego też robotnicy 
polscy na Górnym Śląsku odbyli poważne manl- 
f es tacy c polityczne, na kmórych uchwalono rezolu- 
cye. wzywające 'komisyę międzynarodową, aby

artystę zastosowane (twórczego lub odtwórcze­
go), to nmgą utrudnić stosunek krytyka dk, arty 
sty wzgl. jego dzieła.' Opanowanie, zrozumienie 
tych środków, sprawia, że on-e zupełnie zmskają 

i wśród oceny dzieła i wrażeń zeń wypły wających, 
wakach norj mbtfnsk.ch"), a z tem wyobrażenipm czyli, że nie można np. 1 dcznwać dzieło dobrze,
łączy się tnimowoli inne, tj., że krytyk odczuwa 
chęć do ganienia i dn powstającej w  tej drodze 
chęcr do wielkiego znaczenia —  j w rzeczywisto­
ści! dość często się to zdarza. Od tegc wyobrażenia 
p  krytyku stoi zdała nasz idealny i brąz, którego 
zasadnicza barwą jest zdolność do uświadomieinia 
sobie w szelkiego piękna, gednego pochwały. Jesz­
cze bardziej oddali się 'nasz obraz od rzeczywisto­
ści istniejącego stanu rzeczy, w którym anommowi 
ignoranci nie są rzacnością nawet w  pismach, li­
czących tysiące abonentów. Ale każdym rys wr tym 
obrazie, wzięty sam dla siebie, jest zupełnie zro­
zumiały sam przez się, a wićc obraz w  całości, nie 
jest przesadzony, i nie jest bynajmniej niemożliwy 
do osiągnięcia. Także rzeczowe najwyższe wymo­
gi, tj. uniwersalność technićznej wiedzy, nie da się 
wykluczyć (z zakresu żądań od kryty ka) przez 
zastosowanie podziału pracy, rie mogącego posu­
nąć się poza fakt powierzenia jednemu krytykowi

nie, ale nawet w  śnie -nie P -myślą o tem, czy Jego spraw opery i ew. oratoryum, drogiemu zaś spraw
sądy są bezpartyjnie czytane" (str. 21, 22). Żdaje 
mi saę, że dir, Fuchs nie mógł lepiej wyrazić tego, o 
ozem nieraz się dyskutuje, co jednakże nie zawsze 
bywa utmowanc głębień

tp  Fuchs pisząc swą książkę miał na myśli 
ideał krytyka muzycznego, nie tmdn« się domy­
śleć. Sam autor tej pożytecznej książki niedw-^na

a rozumieć źle; nie można też rozumieć dobrze, a 
odczuwać źle, choć wiemy, iłt subiektywizmu 
tkwić może wogóle w  słuchaniu musjdei przez 
zwykłego „konsumenta muiykj.", z którym na ró­
wni nie nr:.że być postawiony objektywny krytyk, 
mający według Schumana stać bliżej artysty. To­
też dr. Fuchs pisze: , Owe technicznie najwyższe 
żądania — dadzą się wreszcie -przez) pilność i: ćwi­
czenie uzupełnić. Ducha pilnością zastąpić nic mo­
żna, a j-eszcz.: rzadziej wypełnienie etycznych wy­
magań -a- połączeriu z wymaganiami duchoweini i 
techTiicznemi; także bow-em duch nie gwarantuje 
żadną miarą etycznego wir t*iozowsiwa, jakkol­
wiek ułatwia je przez zaostrzenie (wysubtelnia- 
nie) wglądu w  dzieło sztuki i pracy artysty". 
„Przedewszystkieni ^aś wchiodzi w  grę indywi­
dualność krytyka, gdy mowa .o połączeniu w ła­
ściwości wymienionych wyżej, dzięki którym mo­
żna usiłować zbliżyć się do ideału, i to. w  o wiele 
wyższej mierze, n-iż np u sędziego prawnego, z 
którym zresztą w  cichości -porównuje się sędziego 
-w rzeczach sztuki" (str. 29— 31). Do etycznych 
postulatów zaliczymy też ustawiczną dbałość kry 

Pomnażar.i-e wiedzy zaosnza tyka o stan sw-egic. zasobu wiedzy, o pielęgnowa- 
i ; odczuwani a muzyki. Tak jest, nię swej kultury muzycznej, o pogłębienie uświń-

koncertów syinfr. nicznyoh i innych" (str. 28).
Krytyk powinien — dodajmy od- siebie —

'kształcić się przez całe życe, taK, jak to czynią 
artyści i uo.zerl. 
zmysł rozumienia
odczuwanie także, bo jeśli akieś techniczne i, co dcmie-nia i swej wrażliwości' es-tetyemej.' Nfflct nv 
za tein idzie, stylistyczne środki są inaczej przez gdy nie n oże o sobi-e powiedzieć, że jiesi gotów.
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rię w wyrokach swoich i nadal kierowała sprawie-' 
dliwością. P. Gdyk przedstawia Sejmowi do u-, 
chwaiy następujące rezolucye: LudJiośc polskiej 
Górnego Śląska, a w szczególności robotnikom p®ł 
słdin, wyraża Sejm usta woda .'/ozy Rzerzypospc 
lite] polskiej za tak patryotyozną postawę i tak wy-1 
raźnie okazane do Macfetttzy przywiązanie petne 
uzi*aroie i wzywa fcih, aby na swoł®m obejnem sta­
nowisku wytrwa!] aż do ostatecznego złączenia 
tej ziend z Rzecząp^apolltą. Z  wysutnięteml przez 
ludność Górnego Śląska żądaniami Sejm solidary­
zuje się i wzywa rząd, aby w drfoaze dyplomaty­
cznej żądania ludności polskiej Górnego śląska po­
parł. Nagłość mer tum w „  osku uchwalono.

Następne posiedzenie w  piątek o godz. 4 ;po 
południu.

d)u ! posfu-s? n̂ tgo trwantra w  dążeniu do Twoich 
wizmiiosłyeh .cerów.

Hi ócz tego wysłał Dowódca Okręgu gten. dę­

li. W .rocznicę Konsknucyf Trzeciego Maja, 
Móreó ł«aczelnem hasłem była armia wamldowa, 
zasyłani Ci Pajnie Generalia, imieniem podległych

peszę do gen. Leśnfowiskieigo,, iwwstra i dfo g en .! mi óddizi&tów w y  azy czci i oddania jako jadne 
Sasrakowskieigo, wicemilnistra spraw wojskowych: mu z  p:arwis!zYah budowniczych wskrzeszonej 

I. W  dbień uroczystego obchodu Kcnstytucyi Armii Polskiej.
Trzeoi-ego AM a zasyłam imiejiiem podległych od­
działów żapewtniieniie posifusznego trwania na po- 
stenunlklu ooowiiąizk/u i  swa^lciiego.

V

ECHA ZATARGU Ma k SZAŁKA Z TUGUTOW .
CA MI.

Warszawa, 4. maja.
(Telef. (m) Zatarg między marszałkiem Sejmu 

Trąmpczyńskim i Tugutowcami odbił się dziś e- 
ehem na -posiedzeniu Sejmu. Gdy marszałek Trąm- 
.pczyński zakończył swoje przemówienie poświę- 
imne rocznicy Konstytucyi Trzeciego Maja i 
zwycięsk;emu pochodowi naszej armu na froncie 
wschodu m, zabrał głos P. Rudziński (w yzw ole­
nie) i zaapelował do Izby. aby mu pozwolono od­
czytać dekhracyę swojego klubu w sprawie przy­
spieszenia prac komisyi konstytucyjnej. P. Ru­
dzińskiego poparł p.ł Diamand (P. P. S.), nato­
miast przeciw niemu wystąpił p, Dubanowlcz (N 
Z. L.) W  głosowaniu wniosek p. Rudzińskiego nie 
uzyska! większości. Dzisiejszym obradom Sejmu 
przysłuchiwali s ę z ga leTy i członkowie misyi so- 
-.yalistycznej, bawiącej w Polsce Renaudel i Kohn. 
którym za tłumacza służył p. Lieberman.

Hołd Wodzowi Naczelnemu,
Lw ów , 4 .maja. 

Drwa 3. maja wysłał gen. Lamezan-Salms, 
Dowódca Okręgu Gem. następujący telegram do 
Nacz-iłnta Państwa:

Wodizu Naczelny! W  rocznicę Konstytucja 
T, zeicfego Maja, w  chwili gd)y ?ellizujesz OTężem 
wMkile wskazań a 'sztetóhefiniej tradycyi imarodo- 
wetj, przesytem Ci Woldlzy Naczelny imieniem 
właismem i podległych mi oddziałów w yrazy hoł-

źo stanął na wyniosłej wyżyrie. Gdy Beethoven 
umierał, wypowiedział zdanie, o którem każdy 
muzyk powinien pamiętać: „Stworzyłem wiele, a 
jednak mam takie wrażenie, jakbym był dopiero 
na początku11. Czyż nie jest dowodem w j soki ego 
Doczucia etyki krytycznej postać Hipolita Taine‘a, 
Góry jaki.-, głośny krytyk i estetyk, już jako autor 
dzieł sławionych przez świat cały, jeczcze w po­
deszłym wieku postanowił odbywać studya na pa 
ryskim uniwersytecie, i studya te odbywał?! Czyż 
nie jest potężnym czynem etyki artystycznej fakt, 
że Franciszek Schubert, jeden z największych kom 
pozy torów, już przy końcu życia postanowił po­
większyć swą wiedzę przez gruntowne studyum 
nd kontrapunktem, gdyż wiedział, jak bardzo je- 
drostronnem jbsf powierzanie się tylko swej im- 
tuSeyi muzycznej, On, geniusz!! Nie pragrął być 
w niezgodzie ze swenr przekonam ami.

Już wyżej wsp mnieliśmy o poglądach Waf- 
.^nera na zadanie krytyki. Można z niej' wysnuć 
prostą i jedną konsekweucyę: krytyk powinien
być rzecznikiem talen.u i jego produktywnych i re 
Produktywnych dzieł. Bez artystów i sztuki nie 
byłoby krytyków ? krytyki. W  tych warunkach 
powiniien być lojalnym wobec sztuki, a nie w obec 
kogo innego. Istnieje mnóstwo kwestyi nadających 
się do pouczającej! dyskusyi w  krytyce. Stąd wszę 
dżię za granicą, gdzie dbałą ludzie powołani o swo 
bodfcy i zdrowy rozwój kultury artystycznej, ist- 
i 'tai} w  czasopismach także rubryki pi.: „Krytyka 
krytyki11.
* Posiada bowiem krytyka i społeczne znacze­
nie. Nauka o wiedzy muzycznej umieszcza ja w  
dziale zwanym socjologią muzyczną. Zajmuje się 
nią książka dira Pawła Bekkera fot.: „Das deutscha 
Murkleben11. Do tej sprawy powrócimy nieba-

Doiwi. Okr. Gen. Lamezm gen. ppor. m. p.

Trocki wypowiada nieubłaganą walkę Polsce!
Wiedeń, 4. maja. I niepokojenia zdaniem Trockiego nie ma powodu, 

(PA T .) B. K. e Moskwy. Trocjci oświadcza w  Stwierdza on, że jest ubolewania godnem, i i  ar-
„Izwiestiach11, że obecade idusl się rozpocząć nie- 
ubłagana walka praeótwko Polsce, która to walka 
uieiguiuje definitywnie losy obu państw. Do ża­

rnie pracy będą musiały być znowu zamienione na 
armie walczące

OKRĘTY JAPOŃSKIE W  PORTACH SACHA.
LlNU.

Włwleń, 4, maja.
(PA T,) 'BK. z Moskwy. —  Dnia 34. zm. zawi­

nęły ;dio portu Aleksandrowsk na Sadiaftniió Okrę­
ty wojenne japońskie, których komęijdant: oświad­
czył że niema żadnych zamiarów wojcrnycłi, a 
chce tylko poinformować się, o  losie Japończyków 
zamieszkały ch na Sadhalinie, wkrótce jednak w y ­
lądowały wojska japońskie i ipbsadziły miasto o- 
raz wysłały depeszę iskrową do sowietów wscho-. 
dniej Syberyi zapowiadając, że zrównają Al'ek- 
sandrowsk z ziemią jeżeli japońskim jeńcom cy­

wilnym i wojennym stanic się jakakolwiek krzy­
wda. Sowiety wschodnio - syberyjsk'e odpowie­
działy, że jeńcom japońskim nie grozi obecnie ża­
dne niebezpieczwstwo.

KURYER UKRAIŃSKI DEFRAUDANTEM.
Wiedeń, 4. maja,

i(PAT.) „Koresp. Wilhelm11 donosi, że w Ber­
linie aresztowano kuryera ukraińskiego Grunow- 
skiago, który uc ekł z Wiednia, okradłszy na su­
mę miliona kor. swujego kolegę dyplomatycznego, 
również kuryera ukraińskiego Clausmana.

Niemcy gwałcą postanowienia traktatu wersalskiego!
Zeppeliny niemieckie ponad Polską lecą do Rosy i!

Warszawa, 4. maja. 
(Telef.) (m) W  mlw&atefo wieczorem przeleciało 

nad Wanslzawą w kierunku wschodnim 7 Zeppeli­
nów niemi oskich; wa razie niewiadomo co wiozły 
te Zeoeluniy. Należy pi zypuszczać, że w iozły one 
sztabowych oficerów, nhWeUtlch do armii bolsze­
wickie} oraz matęTyaj samt-urny. W każdym r azie 
fakt przełom Zepeliwów memi-eckich ponad tery- 
toryum polskiem 'bez wiadómośd uządiu polskiego.,

jest jaskrawem pogwałceniem traktatu wersal­
skiego, który wyraźnie zabrania Niemęom utrzy­
mywania kom-unikacyl napowietrznej bez uzyska 
nia specyamego pozwolenia mocarstw Woalicyi.
Będzie tedy rzeczą rządiu polskiego poruiszyć tę 
sprawę jeszcze przed zebraniem się krunfercncjri 
w  Spaa na której ibdpa reprezentowane także i 
Niemcy.

w em.

Wieści z Warszawy.
DELLGAGYA (POLSKA W YJECHAŁA DO 

GDAŃSKA,
Warszawa, 4. maja.

(Teleif.) (m) Wczoraj udała się do Gdiańska 
delegacya polska, złożona z przedstawicieli rzą­
du i 25 posłów sejmowych. Rząd reprezentują w 
delegacyi ministrowie Bardel, Śliwiński, Kędiior i 
Olszewski. W  Gdańsku omawiane będą sprawy 
kolejowa, komunikacyine, gospodarcze i przemy­
słowo-handlowe.

KTO BEDZIE UW OLNIONY OD JEDNORAZO­
WEJ DANINY MA JATKO WFJ.

Warszawa, 4. maja.
(PAT.) Ministerstwo skarbu wniosło do rady 

ministrów projekt ustawy przyznającej obliga- 
cyom rozchwytywanej obecnie pożyczki długoter­
minowej, uwolnienia od' przyszłej jednorazowej 
daniny majątkowej. Wprowadzić tę daninę będzie 
musiało Państwo Polskie dla uporządkowania 
swoich finansów, jak to robią inne państwa. W y ­
sokość tej daniny, która w  każdym razie obejmie 
wszj-stkie postacie majatkn ruchomych ii nieru­
chomych, nie jest jeszcze dostatecznie ustalona, 
gdyż zależy w  znacznej mierze od wyników 
wszczętej obecnie akcyi pożyczkowej. Uwolnienie 
pożyczki długoterminowej od' tej daniny z której 
nie będzie korzystać żaden inny rodzaj majątku, 
jest przywilejem, który lotkatę w tej potyczce 
wszelkich rozporządzalnych zasobów czj-ni w y­
jątkowo korzystną.

DELEGACYA SPISKO-ORAW SKA W  WARSZ.
Warszawa, 4. maja.

(Telef.) (m ) Przybyła tu delegacya spisko-o­
rawska, która ma się zwrócić do posła Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie z prośbą, aby w  
koalicyjnej komisyi plebiscjtowej na Spiżu i Dra­
wie MNddaT t*<fee wnedetawiciel amerykański

B. MINIST. MUSI MIESZKAĆ POD NAMIOTEM.
Warszawa, 4 maja.

(Telef.) 'm ) B yły  minister zdrowia public wte- 
go dr. Janiszewski zwrócił się do marszałka Sej­
mu ze skargą, że władlze wroniej palnje krakow­
skie za sakw estrowa ty jego prywatne mieszkanie 
pozostawiając go bez dachu ,tad głową. Dr. Jara- 
szew ski musiał urządzić sobie mieszkanie w  na­
miocie prowizorycznym poza miastem.

Usuwanie wąsrśw. piegów.
pryszczy, zm arszczKów, —  jaK oteż 
czyszczenie paznogei („ M a n icu re") 

i m ycie głow y —  uskutecznia

dla Pań i  Pan ów
INSTYTUT KOSM ETYCZNY

W U l  M-ra LESZIi Sllionm
bUfÓUf —  Hofet Deorgea. lgsss

, A P O U Q
D n i  i  a o w o d i  k o -c tr tu
lu>* dogodź.1/̂ w.

o
J r  : _
■ ■  Niebywała newoiót

V POLA NEGRI
po raz pierwszy w S aktowej, ba<e*wiej 

komedyi lT rl

HRABINA ROHDOLI
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Niesłychane pomysły cieszyńsKie) Komisyi Koal^cyjnf j.
Warszawa, 4. maja. inownego powołaafa do życfa ( ! !0  osławionej

(Teflai.) (m ) Od; osób przybyłych ze Śląska BuergerwebrU1!). PagłasUti o tsm wywołsiły na 
DteSzyńsOciego dowialdu^e się wastz korespondent, I SląsJkni cieszyńskim zrozumiałe zaiiiepolkojeaiie. 
ie  komisyu młędzynardktowa nosi się z myślą po- I

„SŁO W ACYA DLA SŁO W AKÓ W ",
Praga, 4. maja.

(P A T .) „Prawo Liidiu“  donosi z Rożenbergu, że 
ipotse} iks. Hlłnka w  mowie wygłoszonej oświad­
czyli, że wszelkie starania swoje iMeruje tetraz w  
tym (kierunku, aby Słowacy a stała cię znowu bia­
łą. Hasłem iego będzie. „Slowacya dla Słowa­
ków".

W YNIK W YBO RÓ W  W  TORUNIU I GRU­
DZIĄDZU.

Toruń, 4. maja.
(PAT.) Wczorajsze w ybory u.o Sejmu usta­

wodawczego, odbyły się spokojnie. Wedle nieofii- 
cyainydh obliczeń, głosowało w  Toruniu około 90 
proc. wyborców, z czegr- ma listę narodowego 
stronsni-błwa roboł?*ilk!ów padło 5.290 głosów, na 
listy niemieokie 4.651, związku nar. ludowego 
1514, niemieckiego centrum 270, PSL., 9, PPS. 
1407, stronnictwa cbrześć.-ludowego 9, stronni­
ctwa mieszczańskiego 1611, nar. stronnictwa ro­
botniczego o kierunku- wyraźnie katolickim 109, 
nieważnych głosów' oddano 86. W  -ckręgu drugim 
Trudziądza przedstawia się sytuacya wyborcza 
wedle obliczeń meoficyalnycb w  ten sposób, że 
(larodowemu stronmictwu robotnilkówi przypadnie 
5 lub 6 mandatów, Niemcom 3 mandaty, związko­
wi ludowoi-narodowemu 2, reszta stronnictw nie 
wchodzi w  rachubę.

BOLSZEWICY STAW I A JA ULTIM ATUM  
ASSERBEJDŻANOWL

Paryż, 4. maja.
(PA T .) Radio. Z Batura dionoszą, że rząd Asser- 

beódlżami otrzymawszy ód r-ządu sowietów uiiti- 
roatunł, ustąpił i ciddialł władzę w  jego ręcA.

Plany i zamierzenia Koal;cyi-
fJORTHY — KSIĘCIEM PALATYNEM  WEGIER.

Londyn, 4. maja.

rai Hortny będzie w  najbliższych dniach obwo­
łany księciem-palitynem Węgier.

ENWER-PASZA p r z y w ó d . n a c y o n a l is t ó w

Londyn, 4. maja.
(PA T .) Radlio, Z Konstantynopola donoszą, 

że nacyomaliści obwoła! Enwera paszę swoim 
przywódcą.

PROJEKT PIENIĄDZA MIĘDZYNARODOWEGO 
ROZPATRUJE KONFERENCYA KOALICYJNA.

Paryż, 4. maja.
(PAT.) Radio. — Pierwsze posiedzenie mię­

dzynarodowej parlamentarnej konferencyi han­
dlowej odbędzie się jutro w pałacu luksemburskim 
Niektóre delegacye j.ak angielska przybyły już do 
Paryża. Dawny prezes Izby handlowej w  Paryżu 
Walter Behrens przedstawił już niektórym ucze- 
stnikom konferencyi niektóre wnioski swoje, co do 
zakupna niezbędnych środlków żywności i surow­
ców kctnftecznycih do odbudowy Europy. Państwa 
koalicyjne, Anglia, Stany Zjednoczone, Fra/ncya, 
Włochy, Belgia i inne miałyby wydać banknoty 
koalicyjne przez te państwa zagwarantowane. — 
Banikincity te miałyby kurs: i funt szterling ~  5 
dolarom =  25 frankom =  25 lirom. Banknoty te 
miałyby prawny obieg tylko w  krajach sprzymie­
rzonych. Pieniądze międzynarodowe powinny słu­
żyć pod kontr'lą międzynarodowej rady zarzą­
dzającej do zakupna niezbędnych środików żywno­
ści i surowców.

KONFERENCYA W ALU TO W A W  PARYŻU.
Lyon, 4 maja.

(P A T .) Radio. —  Jutro zostanie otwartą w 
Paryżu pierwsza międzynarodowa parlamentarna 
kotiferencya w  sprawie badania kwesty! waluty.

A MOŹEBY TA K  U NAS?
Lyon, 4. maja.

(P A T .) Radio. — W  tych dniach ukaże się roz 
porządzen e rządu, zakazujące wywozu z Francyi

STRAJK KOLEJOWY WE FRANCYI NA
UKOŃCZENIU.

Lyon, 4. maja.
(PAT.) Strajk kolejowy we Frainicyj jest na 

ukończeni u, Ruch handlowy w  Okolicach Paryża 
jest tturmailny. Jest prawdopodtobnem, że strajk 
został .nakazany przez ogólny związek pracy, 
który w ten sposób chciał przyjść z pomocą straj­
kującym górnikom. Rząd przedsięwziął wszyst­
kie Itóróki, aby przeciwdziałać obecnemu kryzy­
sowi.

NOW A DROGA EKSPRESSU PARYŻ—W AR­
SZAWA.

Praga, 4. maja.
(PAT.) Teł. Komp. Pociąg ekspressowy Pa­

ryż—^Wiedeń— Warszawa ma. być zwinięty z d. 
7 b. m. a w  miejsce jego kursować ma bezpośre­
dni pociąg okspress Paryż - Stra-ssburg - Karls­
ruhe - Norymberga - Chep - Pilzno - Praga - 
Przejrów - Bogumin - Warszawa i z powrotem,

Z AMERONGEN BO DOORN.
Rotterdam, 4. maja.

(P A T ) Były desarż niemiecki1 Wlłhdm  prze­
wieziony pędzie dnia 13 bm. z Amerongen do 
Doorn.

SYM PATYA  NITTIEGO DLA ROSY!.
Rzym, 4. maja 

(P A T .) W edle tutejszych dzienników holen­
derski „Telegraaph", omawiając położenie polity­
czne w  Europie stwierdza, że Nitti zajął obecnie 
‘bardzo silne stanowisko wśród sprzymierzonych, 
jak niemniej w stosunku do kierowników państw, 
które pozostawały z Włochami w  stosunku wojen­
nym. Włochy nigdy n e były tak wielkie jak obec­
nie. Zdaniem tego pisma Nitti jest obecnie Jedy. 
nym mężem st3nu, który Jest głębc-ko przekonany, 
że bez zawarcia pokoju z Rosyą, pokój w Europie 
jest niemożliwy.

OTW ARCIE KONSTYTUANTY ŁOTEWSKIEJ.
Ryga, 4. maja. 

(PAT.) W  dniu wczorajszym o god<2. 4 po 
południu przewodniiczący Rady narodowej Czak- 
sóe ''rjiwoirzyll (kcirjstyituanitę łotewską.

(PA T .) Rado. Donoszą tu z Paryża, że admi- przedmiotów sztuki i mebji starożytnych.

FR. RAW ITA-GAW ROŃSKI. (10)

KOBIETA KA RUSI,
JEJ POŁOŻENIE I PSYCHIKA,

DO K O Ń C A  X V II -g o  W IE K U .

S Z K IC  H IS T O R Y C Z N Y .

fCiąg dalszyń

Nie dość tego, ie  Tatarzy prze* trzy wieki 
codziennie prawie brali swój podatek krwi i bran­
ki pędzili w jasyr, na sprzedaż, nieraz ojcowłe 
dobrowolnie sprzedawali swoje córki w niewolę 
tatarską. Żałośnie sprzedana dziewczyna żegna 
się z rodziną i krajem rodzinnym.

Oj matusi ja dzińkuju 
I brałowi ja dzińkuju,
Łysz tatowi ne dzińkuju 
Bo za sto myl mene prodaw,
Oj za sto myl, zadałeko.
Oj ide deń, ide dwa dni,
Aż na tretim promowyłat 
Oj Turczyne, Turczynoczku,
To ja wydżu kałynoczku,
Naj si wytnu pałyczeczku.
Rubaje wna odnu i dwi,
Odnu jomu, druhu sobi,
Rukancem sia wna nakryła 
I w serce niż zaburtiła.

Rzadko jednak tak tragicznie k“,l*»zyl'o się 
pożegnanie z krajem ojczystym sprzeaanej dzie­
wczyny ; najczęściej godziła się ona z losem, jak 
Marusia Bohusławka, która aczkolwiek oomapn

Koza om, oędącym w niewoli do ucieczM, sama 
jednak dobrowolnie pozostaje, przemawiając do 
kozaków:

Nechaj mij bat’ko dobre dbaje,
Hurtiw, wełykich majetkiw nechaj ne zbu"

waje,
Wełykich skarbiw ne zbyraje,
Ta nechaj mene diw.d-branki 
Marusi, popiwny Bohusławki 
Z newoli ne wysupaje,
Bo wże ja po‘urczyłaś, pobusurmanyłaś 
Dla roskoszi turećkoi,
Dla łakomstwa neszczastnoho.

Nie wszystkie jednak i niechętn:e szły w 
dobrowolną niewolę. Widzieliśmy jak się zakoń­
czyła sprzedaż córki przez ojca „Turczynowi". 
Ten sam temat, widocznie powtarzający się czę­
sto w życiu ludu ruskiego, obszernie i pięknie 
rozwinięty w pieśni, opiewającej sprzedąż siostry 
przez brata. Kiedyż, kiedy w społeczeństwie ru- 
skiem powstanie poezya i dramat narodowy, te­
mat tego rodzaju dostarczy wspaniałego tła i 
barw do wielkiej tragedyi, jakie było życie ludu 
ruskiego skutkiem zetknięcia się zbyt blizkiego 
ze światem turańskim. Jeden z takich dramatów 
opowiada pieśń ludowa. Roman pojechał do Su- 
czawy na jarmark, spotkał się tam z Turkiem, 
który dowiedział się od niego że ma siostrę O- 
łenę. Turczyn powiada:

Dam ti sribła ne Wahoju,
Dam ti złota ne Uczboju

Brat zawahał się: sprzedać, czy nie sprze­
dać siostrę ? Nieznany poeta obrazowo maluje 
zdecydowanie się brata. Po krótkiem wahaniu [ 
sio —

taw, v,irwawsia, piszow z szumom,
Tylko wichor za nym swysnuw,
Doszcz udaryw z jasnym hromom,
Roman z oczej na wik zhynuw!

Wró ił jednak wkrótce i przywiódł ze so« 
bą konia wrenego. Siostra pyta: skąd go wzią­
łeś? Roman odpowiada: Turczyn mi podarowaŁ 
Każe siostrze „świetli- ę “  oporządzić, łoże „ce­
drowe" zaścielić, pomyć „miski miedziane", „ ły ­
żeczki złote", „rusą kosę" wymyj, upleć ją pię­
knie, bo na jutro spodziewaj się gości.

A wona to wse zrobyła,
Tai na dwjr sia podywyła.
—  Oj bratczyku, Romanoczku,
Szczo to w połi za dymowa?
Czy to orły krylma bjut’sie,

Czy wiwczary s turmy honiat?
............... i

Brat odpowiada: /

Łyss to Turki j Tatarowe 
A wsi twoi bojarowe-

Dowiedziawszy się o tem, Oiena odebrała
sobie żvci®

Łuczsze tutki pohybaty 
Niż z Turkamy probuwaty.

. . - '3
Pomijamy akcesorya uzupełnienia tego dra« 

matu, poprzestając, że tak powiem, na samym 
jego szkielecie

 _  (C. d. n.)
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.  w a B i n a m .
Z powodu zasądzenia naszego dyrekto/a p. Gost- 

YowrUiego przez Urząd zwalczania licnwy za sprzeoaz 
partyi sukna 'rzekomo po wygórowanych cenach, uważa­
my za swój obowiązek wyjuśnio co następuje:

Odnośny towar sprowadzony zoslał ze Śląska, Mo- 
r twy i Francyi za franki szwajcarskie p zerachowana we­
dle ówczesnego kursu na korony. Dlatego dyrektor nasz 
przyjął jako zasadę kalkulaeyi do sprzedaży tę samą iioió 
franków, z doli :zeniem 6 proc. zysku.

W  międzyczasie franki podskoczyły z 19'50 na 24 
koron tak, że cena przerachowana na. korony pozornie 
wydała się wygórowana. Dyrektor nasz ofiarował dowod 
z opinii Pols-iego Urzędu tekstylnego kra,owego Zakładu 
odzieży itd , na stwierdzenie tnfności i stu znośei kjl- 
kulacyi, a nadto przedłożył poświadczenie rzeczoznaw" 
ców, że cena była od owiednia i umiarkowana,

Ponieważ Urzą 1 zwalczania lichwy te dowody po­
minął, —  a zupełnie zignorował spadek wartości korony 
w stosunku do waluty, za którą towar się spro- radża —  
przeto dyrektor nasz wniósł przeciw orzeczeniu tutej­
szego Oddziału skargę do Centralnego. Urzędu w  War­
szawie, którego fachowa decyzya będzie miała zasadni­
cze znaczenie dla kalkulaeyi cen towaru zagranicznego.

173

wb Lwomie
ćpółka z ograniczoną poręką.

W zast. Z .  G r a b o w s K i .

ZAK ŁAD  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N fC Z N Y  1067

JOZEFA SELZERA
„wow, Trzeciego Maja 11, II. p. (nad Kaw. Amerykańską).

Dr. STA1I3ER
b. kierownik od­
działu i asystent 
klin. prof. Y/encke- 

baehu w  Wiedniu, ordynuje w  chorobach wewnętrznych, 
specyalnie serca i naczyń krwionośnych. — Lwów, ul.

Mikolai* 1. II. 616

Specyalista chorób skórnych i wen lycznych

o?, a . sen  mmi ta'a powszechnego
Lwów, Słowacxiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 1197

js iTC YALCTA ^dO^OB WENEKYCŁ i S*CÓAN fZH

Dr, Kennrk Rnsmafin
®rd. od 8— 10, 12*— 1 i 8— 5, —  Lwów, Kopernika 12.

1193

nie), t ę  tym Prenumeratorom,
K t ó r f c y  p b e r u m t t i a t y  n o w e j  
wraz z JWŁntualr-ą zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
lO-go majabr., zniewoleni bę­
dziemy wstrzymać w ty tn ie  
d n i u  dalszy dostawę wzglę­
dnie wysylKę gazety.

AMERYKANIE POW IADAJĄ: „P A T R Z  W IĘ ­
CEJ NA T W A  PRACĘ, N-IZ NA ZEGAREK; O L U ■ 
GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ­
TKIM ; KRÓTKI DZIEŃ M AŁO ZAJĘTY |WYDA­
JE SIĘ DŁUGIM
(„Liga pracy“  — Warszawa — Czackiego 3/5).

K R O N I K A
Repertuar teatru n tie jd rego .

W e środę, 5 kwietnia o godz. 7-mdi wieczór 
po r «z  M-Ty „Asysreni, sztuka w  3 aki. Gabryeli 
Zapiatsikiea.

W e czwaiuek, 6 kwietnia o godz. 7-ntej w.
,księżniczka czardasza1, operetka w 3 aktach E. 
K iknana z pp. Miłuwską, Kasprowie zową, Zalę-, 
ską, Kulisgowsikim, Justinnem, Folańiskim, Głowac­
kim.

W  piąfteik, 7 kwietnia o godz, 7-mej wieczór 
„Rigoietto1*, opera Verdii‘e&j z pp. Krugtowskim 
w roli tytułowej, Argasińską i Lowczyńskim.

W sobotę, 3 kwietnia o godz, 3-efjfi po poł 
„Śłuby paai''eń'słkV‘, koni. w 5 akt. Al. h-r. Fredry.

W  sobotę, 8 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Księżniczka czardasza"*, operetka w 3 aktach E. 
Kalmara -

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. NiSHaS, SALPEISM
Syksttiska 17, ord. od 8—9 i od 12 -a. 1196

M l liyiijaij i  i  ii di i |  j iS
Kopernika 12, otwarty oJ 9— 1 i 3— 5. 917

od O TD Jm ncTUA .
Z powodu dalszego podrożenia kosz­

tów wydawniczych zniewoleni jesteśm y 
podwyższyć cenę „GAZETY WIECZORNEJ** 
na 1 markę. W obec tego wynosi z dniem 
dzisiejszym
CENA POJEDYNCZEGO NUMERU
„Gazety Porannej4* ------------------ 1 markę
„Gezety W ieczornej44------------------ 1 markę

C E N A  P R E N U M E R A T Y  K I E S .
z przesyłką pocztową:

„Gazety Porannej44---------------------------- 20 rak.
„Gazety Wieczornej4*  20 mk.
oba wydań razem ( ,,P o /.4* i,,W iecz.4<)  38 mk.

P. T. Prenumeratorów NGa- 
fcety Wieczornej44 i „Oaz. Po­
rannej44 prosimy o

BEZZW ŁOCZNE
wpłacenie prenum eraty za 
miesiąc MAJ, a to tern pew­

Rępertuar Teatru wntlewitowc^a.
(gmach ul Osschń?k;ch 10).

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników SŁ So­
bolewskiego, ul. Jag:e!lońska 5—7).

Od wtorku, 4 maia codz enwe o godz. 8-mei 
wieczór: R. Rtaais, tancerka charakterystyczna 
Ribo; ^ ró b a  m ł»ści“ , opecetka.

Propaganda pożyczki. W  niedzielę dnia 2 bm. 
odbyło się w  gmachu Namiestnictwa pod przewo-
dtoercw em gen. diei Rządu dra Kazimierza Gałec­
kiego przeszło 2-̂ godżiininie posiedzenie ściślejsze­
go Komitetu dla pircpa~;injd!y pożyczki państwo­
wej. Głównym przedmiotem obrad było sprawo­
zd a je  delegatów przybyłych z Warszawy, po­
czerń udIi'wa>;oin!o jednogłośnie wysamść troeentu 
w  jaikim będzie przyOmcwaną pożyczka austryac- 
,ka. Następne uproszono fag Andrzeja Lutem ’r- 
|iski'3ig'0„ Leopotdia Bacz«vvsikiego i dra Ernesta A- 
rtama.teby ci osobilśc© w  Warszawie wspófnce z 
referentem 'sejmowym ,p. Lcewenherzeni zajęli 
się (powyższa sprawą.

Z Uniwersytetu Jawa Kaz'mi«"za we Lwowie, 
j Minist»rsifewio W . R. i O. P. icstUtó tekst dyplo­
m ów  doktorskich rezpoiiządyeiriiein z dnia 10 kwie­
tnia 1920 L. 3213. Wtabec tego Rektorat uprasza 
■wsizysókie osoby, -które dotychczas -n'« otrzyma­
ły dłylpłomtów doilftcdriskiiah aby raczyły zgłosić się1 
w  jak najkrótszym czasie w  'kamcelairyi pedela, 
złożyły ma pokrycie kosztów druku dyplomu z 
dwoma odlblikami kwotę 84 marek pooaem zasta­
ną wygotowane dyplomy.

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego rcaeslaJ do dyrekcyi szkól powszech­
nych, średnich i zawodowych następujące rozpo- 
•rząidzenL w eiprawie udzału młodzieży szkolnej 
w kwestach dłużnych. Ponieważ udział młodz :eży 
w  'kwestach ulicznych (otraz po diomacb rrywait- 
mtyrih i lokalach publicznych) obok pewny,dh surom 
dodatnich przynosi bardzo wiele poważnych 
szkód OTdhoiwawczych, co zostało w  sposób me- 
w ątplw y stwierdzone, wydaję mlniejszem zakaz 
udziału mlodz e£y szkolnej w  takich kwestach.

Dla mieszkańców oowiatu lwowskiego. Ko- 
miisarya1: Głównego Urzędu LikwidaicyjMego we 
Lwow ie pod;, je do wiadomości, że teami” pre-któ- 
zyjiny dio wneszemia w  M eijscowej Kcmisyi sza- 
cunkorwej .dla powiatu lwowskiego (Lwów, Trze­
ciego Maja 2) zgłoszeń strat wojennych, ponścsto- 
nych w  gnuiiacłt powiatu lwowsisiego w  czar'<‘-

wojniy światowej i pulsko-ukraińskłej ^ostal wy- 
znaczony na dzień 19 sienpinia b. r.

Wiceprezes Delegacyi Polskiego funduszu 
wdów i sierót wojennych dr. August RodUkitowtcz 
-ostaćiowiou.y ito&tal przez Radę zarządzającą Sn 
akcytjre-j Towwz^ąsbwa ubezpieczeń „Przyszłość*" 
w Wa rsizaiw"©, Deiegatem t-ejiże Rady pr?y fiiH 
Iwowsltiei.

„Straż ifad w lsfą44. Ukazał się 2-gi numer tego
rrpesięeziirka, wydawiir,.ctwa Wydziału Kultur?4no-
0  światowego Dowództwa Ero-ntu Pom-c<rsf:iegOi, 
-pod i-adiaikcyą M. D «unSłd-Dąbrovy i E. Ligockiego 
Na bogaty oo^itr.Mącą 40 stron drukui treść 2-go 
niumieru sikUadalłą eńę arryikuły: P os !a A. M J ys z  
ki oi ,jS-ejmic PolisMm**, aiktuałna rozprawa dra 
Osmoiskrego p. t. „O-dbiudowa człow l-aka w  Pol­
sce*, uniteresujący szitóc ks. Czapiewskiego, „Bi- 
s;k'upa Roz^azew^sMego reforma ■wjejekich klaszto­
rów ma Pomorzu w  XVI w.*‘, ideowa sylweta J. 
Piłsudskiego zairyscwana prztz J. Jędrzejewicza, 
oraz „Praca nad1 odbuidową państwa polskiego na 
Zacliodzit;*1 L. —  W  czięści literacki^ i^aMcie-my: 
„Dyaryusz pomorb^ej wyprawy**, lragmont z nie 
wydolnej po-w-eśc1 E. Ligockiego p. t. „Mair© Rolo- 
mum*!, aloezye E. Słołólslkiegoi, E. Ligockiego, R. 
Bargela, Sifemy. Sprawy all.itualne s/ma a łają ćwty- 
ikulyr: „Wó&slhowa działalność oświatowa nai po- 
morzu“, Y. M. C. A. w Polcse, Teatr polski ua 
Pomorzu, wreszcie dwdatek dla teatrów aiitator- 
skich zawi-era scemicziM no-welę na ile prawdzi­
wego zdarzenia G. Daiinelewiskiego p. t  „P ^ e d  
plebiiscyie.m“ . Całość zdobi 23 staranrie wykona- 
■nydi iOustracyi. Getnia mtomeru- 8 maiek. Porno to, 
lk:tóre pojawiło s-ię z .pierwszymi szercięami wojsk 
poL&mch Jkj Pciniorzu zjbCoalo scK e ws-tępnym 'bo­
jem po-wszecb s uznam e i1 stało się wyborna pla­
cówką ncirodow-ęj myśli ma kresach zachoduich.

Proces pr sowy w Warszawie. Z Warszawy 
do-i oszą: Redaktor „Gazety Grudziądzkiej*' p. Ku- 
lenski zasikanżył redl. „Kuryara Pozn-a.isldc-go*4 za 
przedruk artykułu z ga-zety warszawskiej, gdzo  
Kulerskiemiu zairzucoiio- konszachty z Niemcami w 
czasie wojny. P^ocęta i©n. budtzi wielkie zaim-tereso- 
wŁjnie, por 'ewiaż oczeficują ujawni on ia- micjedn-ego 
dok-umciku dotyczącego polityki polskiej paoczas

1 woj-ny.
Pod zarzutem Szpiegostwa aresztowam-J c/ 

' Kryk-o wie 43-kitniegio łua-ndlarza bydła z Kro&ua 
' Mojżrsza Brejlłiowicza.
■ Ucieczka szpiega. Jak djeroszą z jCrawowa', z
baraków imit^nnowairycih w  Dąbiu zbiiegł -omegdaj 
Bela Rosaveligy., poddatmy węgiorsiki, przeciwko 
'którrmiu odbywa sió śledlztyto o rzpi-egos-two i 
os^usitwo.

; Śmierć w pogoni za kapeluszem. Onegdaj po
połudlnrlU poc'ąg-i-&ini ze Szczakowej do Krakowa 
jechał podu-rzędinik kolejowy ze Szczakowej, Ka­
rol Chodużm. Gdy pociąg dojeżdżał dk> Krzesizo- 
wiiię, ChodOdia wychylił z okn-a głowę i w-tediy 
spa-dł ifu  kapelwsz. Ghcdoełia mdc namyślając się 
idlługo wyskoczył z  wagonu po tozae petoego ru- 
g;u, aby ,uratow'-ać lKiaoeiusz., ale upadł tak. rieszcze 

j  śliwie) na tor, że dlouaiał steych obrażeń na oałem 
ic-ele i wisitirząśn-ieinia mózgr.. W stawę bezmańzieś- 
nym przywieziiicmio go do, Krakowa, gdizśe go ze 
sćacyi Pogmowiie rauunlk-oiwe odwiozło do szpinala 
powsaechLiego.

Walki na u‘Icach Warsa n y , Na d wotreu bi ze- 
skim w  Warszawie rozegrały się ubolewania go­
dne ziajiśca, 'które pociągnęły za sobą śmierć je- 
ićinego żandlDnma i 1 osoby cywilnej. Poiwouum był 
epizod, jaki isńę roiziegralł miedzy żołnierzami 03 
pp. iKaz(niańis<ki'ei jadącego na fapdl i kilku żydami 
znajdującymi s':ę na dworcu kolejowym, pi-zyczem 
jednego z tydh żydów poturbowano. Przeciw  żoł- 
ni-enzidm wysrąpiła straż kolejowa, która zaalar­
mowała żanidarmarye. Źandarmerya aresztowała 
24 żołmi-erzy u-azestniczącycii w ekscesach i umie­
ściła] iich połd strażą na, dworcu ko4-ij,>wym. inni 
żotoienzię dowiedziawszy 'się o teflr usiłowali odbić 
więźntJów, wislkutek czego rozpjczęll ostrzeliwać 
budynisik. Odl tych strzałów zginą! żandarm Zy­
gmunt Hergei Ostatoczinfie dlafezych 10 sprawców 
eksoiisów uwięziono.

Jukłe będzie tegoroczne lato? Wiosna tegoro­
czna jetit n'aiiici*e7 :'btezą z wiosen od roC<U 1822. Od 
1.65 lat czterolkirotmie tyUlkio marzec był tak ciopły, 
jaik w  roku Wożącym, a ponieważ po ciepłej wic- 
śtnfce przyohoalziło ciepła lato — lato tegopoczne 
bedtie nuilprawidlopoidiohriej ciepłe i suche, jak w  
latach "dKnączaijącyich się poge^ba wio&na.



Nr. 5213 „GAZETA PORANNA*. Str. 7

ł*ułapka «ą  dzieci. Na placu powysjt0,wowym 
znajduje się niezaoezpisczony ouwór bardzo głę­
boki z czasów, kiedy na wystawie lwowskiej će- 
ni&mstrowano w lorcm  e m fty. Otwór ter jest za­
rośnięty trawą i .niewidoczny, łatwo więc może 
się zdarzyć, że któreś z licznych, bawiących się 
tam dzieci, do rjicgo wipattnU i życie straci. Czas, a; 
żaby cziuiine otko mias/cigo Magistratu to spostrze­
gło i ntebeizpdczeństwui zaradziło.

(— ) polska Kasa pożyczkowa we Lwow ie w y­
płaciła pewną siumę wczoraj kolejarzom bankno-ta- 
nv po ICO kar. Jednej z tutejszych instytmeyi li- 
painisowydh, ikitióra wczoraj miała rodjąć większą 
kwotę w banknotach dirooaych karcił, mających 
jeszcze ważność w  obiegu, chciano wypłacić tak­
że w bamlklniotach 100 karoeu/w. Wedle ogłoszenia 
bettnidiioty te sbnaciily przecież ważność otbiego-ą 
jeszcze dniij 36 kwietnite :b. r. Takie postępowanie 
P o ln  ej Kasy pożyczkowej we Lwow ie jest bądź 
co bądź zagadką, którą kompetentne czycuiikd po- 
w w j  wyitłuimacsy ć.

<— ) Kieszonkowcy hulają. Na ?k Krakowskim 
slcradizoiio wczoraj Józefowi Sipeicherowi z kle­
szemu marynarki portfeli z J00 kor. — Na tymże 
samym placu dkraldlzioMo Józefowi Janiszewskie­
mu portfel z 400 tuk. —  Koło Wie.dcńskioj kawiar­
ni tsfcracizioinO wcizctafi Maryi Kaczorowskiej to­
rebkę kcira^kową z 3000 mik. —  W  tramwaju KD. 
sil,rndk tono wcizotad Andrzejowi Tudrajowi port­
fel z kizszaii imiaryfniatnki z  1300 mik. —  N.a pl. Kra­
kowskim Mdicjlaj homerko przytrzymai wczoraj 
za rękę 17-fctn)tego Marcelego Katza w chwili, 
gdy terj wyfimowial mu z bocznej kieszeni mary­
n ark i portie1! z  pien^dżnd. Katza aresztowano. — 
Kuipoc Felka Weiinlbaum „zgubił** wczoraj w  ul. 
Mocjo im icza portliel z 6.700 mapk.

(— ) Za niedozwolony handel walut mi w ul. 
św‘. Stamiiślawa 'sprowadzono! wczoraj pa pohcyę 
Eiska Breta, liczącego 53 lait. Podczas rowizyi 
ienill*'o.'jo przy trltoi sfemptowan-e 3 szituki po 
1000 atoii- 6 sztuk po 100 kor. i 2 sztuki 'po 20 kor., 
niesJctrl 'kwaine 2 eiztukii pci lCtJO kor., 4 sztuki po 
100 kor., 45 sztuk po 2(5 (kor. i 2 sztuki po 100 mk, 
Zakwestycmowane iba»nkntajy zdeponowano nara­
zić w  pokicyi.

(— ) Nfe udało się. W  tramwaju K. D. Jakób 
Mtjnsdh wyjął z tbi-ebkS ldż'e Dobrzyii różne rze­
czy galanteryjne wartości 2000 kor. W  torebce 
L / o  też 10.000 kar. i po ńte też sięgnął Merasch. 
i i i zais tej właśnie ..pracy* , zc-iatał przytrzyma­
ły i oJIdany w ręce policyamła. Na poilcyi Mens cli 
tłumaczył się, ilż rzeczy galanteryjne, które w y- 
ladły z torebki chciał włożyć właścicielce „na 
s w i . * ‘ miefcce. Mimo 'tłitaa,ezęnia M&nscha zam­
knięto w  aresztach).

(— ) Z łoś iw e p*y. W  realności przy ul. Rze- 
żuickiej 9, loikat-jir Budłbaum ma dwa psy złośli­
wie, które nie mając kagańców rzucają s:ę na ludzi 
Wczirraj jeden pie<s pokąsał daĄćiiwie dziecko Pio- 
(r a Horn ukeokć ego, drugi zaś rzucił się gtf dzie­
cko Steraimetra. N e ukącfł dtóecka, bo doimowni- 
' v  pośpieszyli wczas ima pomoc.

(— ) Wypadek podczas Pzdy. Wczoraj przed­
południem między siacyairi kolcjov, emi Kleparów- 
Główny dworzec wypadła z jadącego pociągu z 
Rawy Ruskiej 23 letnia Paulina Hałas, raniąc się 
ciężko w  głowę. Nieszczęśliwej ofierze własnej j 
nieostrożność pierwszej pomocy udzieliło Pogoto­
wie ratunkowe.

(— ) Do wiadomości irzedu budowlanego. Na 
. idącą chodnikiem ulicy Balonowe], 18-letnią Do­
rę Hochbarg. spad? z pod dachu realniośd 1. 3. — 
gzyms, raniąc ją w  głowę. Ranioną opatrzyło Po­
gotowie ratunkowe.

(— ) Nagła śmierć. W czoraj 0 godz. 5 popo- 
łudnu zmarła nagle na ulicy Syksiuskiej 23-letnla 
Rózla Ingerflam, pochodząca z guberni! wołyń­
skiej. Zmarłą oddał kuzyn jej M ożesz Ingerflam. 
dnia 30. hm. do tutejszego szpitala powrzeohnego 
na oddział umysłowo chorych. Z powodu choroby 
nieuleczalnej debrał ją wczoraj ze szpitala, ceianr 
prywatnego leczenia u dra Begleitera. W  drodze 
jednak chora nagle zmarła. Zwłoki odwieziono do 
Instytutu medycyny sądowej.

(— ) W afeę z garderobą wartości 24.000 kor. 
skradziono wczoraj w  hotelu Imperyal Henryko­
wi Rublowi z Rzeszowa. Sprawcę kradzieży, któ­
ry otworzył drzwi pokoju podrobionym kluczem
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Jeden służący widział, le ,z  nie przypuszczał, by 
to był złodziej...

(•—) Czyjo rzeczy? Starszy posterunkowy 
pci Pa'weł Jakubów znalazł wczoraj w parku Ki- 
lińsklpgo, w  ruinach zamku, ukryte w pasku je­
dną poszewkę, znaczoną literami A. A. poszewkę 
bez znaku prześcieradło i dwa ręczniki z napisem 

ruskim „Fedorówna“. Rzeczy zdeponowano na 
policyi.

KOMUNIKATY.
Koncer* ra Iznalkomtezego skj-zypka polskiego 

Wacława Kcchafiiskięgr, o^będz e się dziś 5 maja 
w saSi Tot., nm^. o godz. 8 wSecz-. Dochód na 
saniatoryum aaiuczycielsikie. Bilety w księgarń Po- 
łotóedkiego, Ul. Tańskiej.

Wiifdonwścł te trąbie. W e czy. ariek wzna­
wia dyrefk-eya tsaitr^ od długiego czaw naegrcną 
-clparetfce Emeir'(ka Kailmam p. t. -JKUężsBOzka 
c rardasza/1*. Pełna humewu i efektów morzycznych 
oipar«ilkia iw zygoto wtuną zo&tala z całą star anco- 

jscJą i pęd względem sctiricznynr i reżyserskim. 
Prym wiedzie w ojpęretce Miłowsica i Kasjprowi- 
czjowa,, fcróra po droższą; chorobie wróciła zmów 
do pracy. Pomagają Jm w  tem Ku'igowyki i Ju- 
stiam 1 FolańsKJ. Obsada cpeTetki nwwa. Reżyseru­
je Kuhgcwisiki Z innych artystów grą,ą Zanętsiha, 
Kara[s'ński, Ołowaold, OruTon i inmi.

Lwowska dyrekeya kolei państwowych ogła­
sza : Z dtniiiem 2 rmafla b. r. został podjęty na szla­
ku Lv.ów>—Kr-ków ruch pociągu osobowego nr. 
22 (odjazd ze L w ó w  17.05) oraz z powrotem 
nr. 15 (przyjiazd do Lw owa 7.30). W  okręgu dy- 
rekcy5 s: ąiusławowslkśej podjęty zotsitał 2 maja t«a 
szłalku Lw ów —Niepoitakowoe ruch poc'ągów oso  
bowydu 321 (odliaiad ze Lwowa 9.25) j nr. 322 
(piwyjaizd dto Lwowa 21^5) na szlako Stryj— Sta­
nisławów został pad&ę^y ruch pociągów osobo­
wych nr. 1211 i 1212.

Podjęci© ruchu telegraficznego w  Bntdacb, W  
porozuimieniiu z DowćJiztw^ęm Okręgu Generalne­
go Lwów upowaJż?1 omy został U f2̂ d  pocztowy i 
telegraficzny w  Brodiach do 'podjęcia prywatnego 
ruchu teflegrafjozmego) 8 folefomicznieg*-

Oskarżam! D: amait pod tym tytułem wyświe­
tlamy obecnie w <uw«i njajwyiwormiejszych kino- 
teatrach t. j. w  Maryieńisce pL Smoik' 5 i w  Ko­
perniku przy ul. Ko/pecnalka. 9, posiada /juaczne wu, 
lory artystyczne. Wepółtdiziałały tutaj czymiki 
sPołeczmie obok zamieirasń teat akiych, aby dać 
widowisko wysoce zajmujące, które waru sza do 
głębi. To, co w  isławiwi powieści Henryka Bar- 
busse‘a „O geń “ , 'działa tak wisnarzasajaco, miano­
wicie opisy przeżyć garstki żołnierzy francuskich 
na fromcie, wi-zyskatniO w  dramacie „Oskarżam** 
jako szereg obrazów, które stanowią niejako 
sztafaż dla osób, dookoła których osnuta jes* głów 
ca tntfć a/kcyi. W  uroczej okolicy północnej Fran­
cy żyje poeta Diaz ze swoją matką starir A ą . 
Tw orzy wspaniałe poemaJtiy na cześć życia i słoń­
ca, a j'ego Baatrycza jest kobieią przecuidboj uro­
dy związana śltutoami małżeńskimi i  brutalem t 1 
opojem. Tragedya osobista poety rozwlia się ró- 
wno’cgie do wypadMów wojennych. l TJóstwiana 
prz*z uego kobieta zostaje przez niemiecki odh 
dział żołnie r& y uprow adteona i wraca z d deckiem, 
nie wiedząc (kito bj ł̂ ojoem bo „było, kh ty‘u, że 
nie psmięta**. Mścdcieiaiml zhańbionej kobiety zo­
stają ojdec i poeta Diaz. Mąż o niozj»m jaszcze 
nie wie. Dziecko zaś. zaledwie trochę podrosło, 
uczy s‘ę ‘kreślić pierwsze słowo, a fest rłemf 
„J‘a'ccuse“ . To płotmiemne: oskarżam!, k> protest 
przeciwko wojnie —  a czego nie dokona ti&jbaf 
dziej płomieinjie siłov'o, spełmć możo tew film, 
dz:ęłd temu, że treść aktualne podaję w  kurmto 
wspaciaie sŁomponowamych obrazów, które czy. 
nią miezaipommfiane wrażeniu. Aktorzy prześcignę­
li sdę tu z reżyserem w stworzeniu etrassjtinbdu go­
dnego pierwszarzędtoej sceny europejskiej.

Z Dyrekcyi „Czwórki" komunikują nam, ż« po 
uatąpianiu p. TarłowaGego, atauowiako sekretarza tego! 
teatru objął p. Zbigniew Orwlcz. i f  $ą

Drrgle ćwiczenie popisowe w  L twakim Insty­
tucie muzycznym (ul. Sobieakiego 1, 4, II. p.) odbądzie 
uą we czwartek 6 mija o gf-sJz. 6. popoł. V  pri-grzip'e 
wyłącznie utwory! t  aydna, Mozarta i Bethovena. Odczyt 
wygłosi dyr. E. Walter. gl/l

— O -
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Aresztow an ie szabli hazardzlstów.
Latawca paiłya.   M fionowe obroty. — Reprezentanci wszystkich zawodów i wyznań. — Na

gorącym uczytiKti. —  Konfiskata 150.000 marek. — Aresztowania.

Lwów, 5. maia.
(§) Policyi lwowskiej udał się wczoraj nie­

zwykły połów. Od pól roku prawie ścigała spółkę 
prowadząca zawodowo grę hazardową. Organi- 
zacya jej była jednak tak misterna, że każdym 
razem potrafiła • wa szajka umknąć śledzącym ją 
organom. Celem tein pewniejszego i tern łatwiej­
szego wprawiania swego „kims-zt)u“  spółka polu­
jąca na naiwnych i namiętnych graczy m ieniła 
iiezwstarmie przybytek wSzfcuiki“ , utrzymując ró­
wnocześnie. kilka podnajętych mieszkali a odbyt 
jy ł tak wielki, że meraz trzeba było dzielić się na 
..centralę41 i na „filię44. Na czele tej spółki stali by­
ły kawiarz Saul Genauer, mzędnik prywatny Fry­
deryk Thorn i paskarz czortkowski Aoraham 
Hornstein; mniejszymi już wspólnikam’ byli pa- 
s'vatze Maks Friedler i Mojżesz Diamand ze Sko 
lego. Pod płaszczykiem przeprowadzenia transak­
c ji handlowych zapraszano rożnych pasucarzy i 
handlarzy łańcuchowych do n'Dry Sny i obgrywa- 
1 1 0  ich nieraz na krocie tysięcy. Trzej nafciarze 
boryslawscy przegrali u tej spółki i iedawno 

Pói.ora milion? koron.
Zawodowych graczy nie trzeba było tak bar- 

dvij nakłaniać, wystarczyło zwyczajne „przyja­
cielskie4* zawiadomienie, że we wskazanem miej­
scu grają, a ja wiło się mnóstwo „frajerów44. Klien­
tami spóiki byli adwokaci, kandydaci adwokatury, 
ukraińscy profesorowie gimnazjalni, paskarze, 
dzierżawcy dóbr a nawet jeden ksiądz ukraiński. 
Takie przynahnniej towarzystwo zastały organy 
dyrekcyi policyi wkraczając wczoraj o •godiz. 5 po 
południk do wskazanego jej przez jednego z po­
szkodowanych mieszkania. Pod komendą dwóch 
komisarzy obsad zito kilku agentów i polieyamów 
wejście do mieszkania składającego się z  trzech 
bardzo elegancko umeblowanych pokoi,, przedpo­
koju i kuchni. „Bank"4 dawał właśnie Hornstein, a 
grano „maczka44. Zastano w  lokalu przeszło 30 o- 
sób bardzo zafrasowanych przybyciem zupełnie 
nieproszonych gości. W  jednej ehwib powstała 
straszliwa panika; prawie wszyscy próbowali u-

ciekać, co się jednak udało tylko drobnej garstce,, 
gdyż po wylegitymowaniu wszystkich i areszto­
waniu głównych winowajców pozostało siedm 
kapeluszy męskich bez właścicieli. Panika powięk­
szyła się jeszcze, gdy nieproszeni gościa, którzy’ 
nie dali' żadnej stawki, sięgnęli po znaitujące się 
na stole pieniądze, których było sporo. Część gc- 
ści odrzucała od siebie wszelką gotówkę, którą 
następnie znaleziono po;d stołem,, krzesłami i po  
podłe.dzę. Przy przeprowadzonej u Hornsteina 
rewizyt osobistej sfoomfiśkówano 12.000 koron, a 
następnie znaleziono ukrytych poa poduszką 93.000 
koron, do których' następnie Hornstein się przy­
znał. Ogóiem skonfiskowano olkoto 

150.000 marek.
Przet wanie zabawy przyszło towarzystwu 

.wcale nie w  porę; siedzieli bowiem prawie 
wszyscy przy czarnej kawie, do której kucharka 
przygot -wala właśnie kruche ciasta. Nie wzru­
szyło to jednak wcale komisy! policyjnej, która 
bezlitośnie przerwała zabawę i prawic całe towa­
rzystwo odprowadziła na policyę. Tu po spisaniu 
protokołu zatrzymano w  aresztach Fryderyka 
Thoj-na, Saula Geuaueia, Abrahama Hornsteina., 
Maksa Friedlera i Mojżesza Dtamanda; resztę zaś 
pozostawiono na wolne! stopie. Dziś przez cały 
dzień przesłuchiwano świadków i poszkodowa­
nych; między tymi ostatnimi zjawił się jakiś oby­
watel ziemski, który przegrał niedawno 100.000 
koron oraz drug* „gość“  ojciec czworga dzieci, 
który niedawniej jak wczoraj przegrał 50.000 
ron, które sobie pożyczył na jakiś interes. Przybyli 
z prośbą, czyby ze skonfiskowanych wczoraj pie­
niędzy nie m ogl odebrać bodaj część przegranej. 
Aresztowań' wczoraj zestali dziś odstawieni do 
sądu powiatowego, gdzie rozprawa przeciwko 
nim odbyć się ma jut w  najbliizszj-ch dniach. No­
wela o grze hazardowej przewiduje 'grzywnę do
100.000 marek lub 6 miesięcy aresztu

Masowe fałszowanie 1000 i 10.000 koronówek.
Niebezpieczne rozporządzeni^ banków .wiedeńskich

nety. —  Aresztowani

Wiedeń, w  maju.
{§) Spekulanci małopolscy, którzy w  ostatnich 

tygodniach spekulowali handlem 1000 i 10.000 kc- 
tonówefk, grubo się przeliczyli, jeśli liczyli na zna­
czne z tego interesu zyski. Z chwilą wymiany not 
100 i 1000 koronowych, paskarze Waluto ad rzucili 
się na (kupno tydi not bezwąfpienia w  zamiarze 
zaopatrzenia ich w  fałszywe pieczątki łub stemple 
państw sukcesyjnych, by w  ten sposób uzyskać 
znaczna nadwyżkę. Na pomysł ten wpadli jednak 
już dawno przedtem ich zagraniczni konkurenci, 
którzy julż od szeregu tygodni proceder ten upra- 
y  rają. Dzięki temu napłynęło nie tylko do banku 
a usiro-węgierski ego, ale dx> wszystkich wiedeń­
skich ’ czeskich banków tyle falsyfikatów, że ban­
ki te były zmuszone na czas jakiś zupełnie przer- 
v ać przyjmowanie,

W  ostatnich 'dniach odbyły się narady byłego 
Banku austro-węigierskiego a innymi wiedeńskimi 
bankami ce’em obmyślenia środków przy pomocy 
których możnaby zapobiedz częściowo bodaj 
przyjmowaniu fateyfiikatów. Ustalono, te  dotych­
czas jest w  obiegu

28 typów fałszywie sfempJOwanych nut 
o mniej lub więcej dobrem naśladownictwie.

Narazić zarządzano, że banki, które podadzą 
do (Banku austre -węgierskiego banknoty 1000 i
10.000 koronowe mają dołączyć konsygnacyę z 
numerami i seryami tychże not. Jeśli się oważe 
iakiś falsyfikat zwraca się w  jego miejsce notę 
niestemipl' wana. co oznacza znaczna stratę z po­
wodu różnicy kursu. Rozumie się, że i inne banki: 
zastosowują to samo .postępowanie, by w  danym 
wypadku odszkodować się u swoich klientów. 

Zarządzenia te wywołały 
wśród ludności wiedeńskiej Istną paniKę.

Not 1000 koronowych prawie żaden kiuińec. orze-

Popłoch wśród ludności. —  Brak drobnej mo_ 
fałszerzy banknotów.

mysłowiec i' rękodzielnik przyjąć nie chce, a po­
nieważ nota 1U0U koronowa jest dziś taką samą 
monetą obiegową jak przedwojenna nota 50 lub 20 
koronowa, mnóstwo ludzii znajduje się w  położe­
niu wprost razpaczhwem, gdyż nie może niczego 
dostać.

Zupełnie niezależnie od tych zarządzeń poli- 
cya śledzi fałszerzy i w  ostatnich dniach właśnie 

anesztowaM szesć Indywiduów, 
które trudniły się zawodowe, fałszowaniem stem­
pli. Pod zarzutem fałszowania stempli banknoto­
wych aresztovranoi: właściciela Tealności Józefa 
Tikala i szwagra jego czeladnika szewskiego Jó­
zefa Bralę, handlarza, drzewa Pleiśacha Singera, o- 
raz rzekomych Ikupców Jakuba Sakesa, Mojżesza 
Komsteina i Adolfa: Streiehlera. U wszystkicn zna­
leziono falsyfikaty, które skonfiskowano, a ich sa­
mych odstawiono do. aresztu śądu karnego. Nieza­
leżnie od tej spółki aresztowano w  samym Banku 
austro-węgierskim zjajętego tam litografa Leopol­
da Hudłera, który usiłował dopiero fałszować pie­
czątki. Po lic ja  wiedeńska poszukuje wspólników 
pozostających w  państwach sukcesyjnych byłej 
monarchii

Z przemyskich sądów.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 2 maja.
ROZPRAWA O SKRYTOBÓJCZE MCRDER 

STWO.
Przed wzmocnionym trybinajem sądu okrę­

gowego w  Przemyślu toczyła s ę przez 4 dni roz­
prawa karna przeciw Janowi Chudzikiewiczowi, 
szewcowi z Dynowa, obwinionemu o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa, popełnionego w nocy

z 11 na 12 marca 1919 w  lesie pod Dynowem na o- 
sobie Józefa Pantoła, rolnika z Dynowa.

Rozprawie przewodniczył S. O. Dmochowski, 
oskarżenie popierał prokurator Szymański, bronił 
adw. dr. Landau.

Jan Ghudz kiewicz prowadził był przeciw Jó­
zefowi Pantałowi cały szereg procesow grunto­
wych, w  których „pech44 stale go prześladował Z 
tego powodu obie strony pałały ku sobie zaciekłą 
nienawiścią, a Cbudzikiew cz niej idnokrotnie od­
grażał się swemu przeciwnikowi.

W  krytycznym czasie Pantoł, wracając lasem 
do domu z Brzozowa, został śm ertelnie ugodzony 
kulą karabinową. Przyniesiony do domu, ciężko 
ranny Pantoł, opowiedział wobec kilku osób, że 
Cnudzikiewicz, spotkawszy go w  les e, strzelił do 
niego z odległości kilku kroków.

Pierwsza rozprawa główna, która odbyła się w  
tej sprawie przed trybunałem sądu okr. w Sano­
ku d. 20 październ ka 1919 zakończyła się w yro­
kiem, którym oskarżonego uznano winnym zbro­
dni skrytobójczego morderstwa i zasądzcnA na 'ka­
rę śmierci przez powieszenie.

Wskutek zażalenia n eważności wniesionego 
przez obrońcę oskarżonego, Najwyższy Trybunał 
w  Warszawie zniósł wyrok zasądzający i zarzą­
dzi! ponowne przeprowadzenie rozprawy, poczem 
przekazano sprawę sądowi okręgowemu w  Prze- 
mj’ślu. Po Drzesluchaniu całego szeregu świadków, 
znawców lekarzy i ruszn karzy i Po przemówie­
niach prok. Szymańskiego i obrońcy dra Lamdaua, 
trybunał, dla braku bezpośredniego dowodu nte 
nabrawszy przekonania o winie oskarżonego, ogło­
sił wyrok uw alniający.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 
Sprawa oprze się więc jeszcze raz o Najwyższy 
Trybunał. Oskarżony pozostaje nadal w  areszcia 
śledczym.

PIĘTNASTU OSKARŻONYCH O BOLSZEWIZM.
Dnia 26 kwietnia br. odbyła s ę przed tut. eks- 

pozyturą Sądu wojskowego DOG. Lw ów  rozprawa 
przeciw piętnastu osobom, cywilnym i wojsko­
wym, oskarżonym o zbrodnię przeciw sile wojen­
nej Państwa popełnonej przez szerzenie propa­
gandy bolszewickiej.

Rozprawie przewodniczył major-sędzia Pła- 
ner, bronił adw. dr. Henryk Męster i i.

Na wniosek obrońcy dopuszczono dowód z ca­
łego szeregu śwadlków powołanych na fakty obn> 
ny i celem przesłuchania ich odroczono rozprawę 
na dzień 27 maja 1920.

Zarazem zarządzono wypuszczenie na wolną 
stopę wszystkich oskarżonych z wyjątkiem Kazi­
mierza Pazika i  szeregowca! Kawału

Siztnr

Kairsa g ie łd y  lw o w sk ie j.
Lwów, 4 maj ł

Waluta mirkcwa*
L  Akcye bankowe u  sztukę łącznia z icup siM  bit

żęeysn.
(V « t c ,ió nominał ■ oraz ostatah dywidenda).

płacę iędaję
Ban c _kc. związkowy IV i V  om. 490— 30 350"-- —
Bank poi <ki da  rolnictwa, handhs i przemysłu

4A'\— 24 47”—
Bank hipoteczny galic. 400— 23 560'—
Bank hipot. zomolny -Ofl— 24 Sj9'50

<». powszechny krtdyl u wy 100— 10 213 50
Bank przemysłowy 400— 20 441 —
Bank ziemslu kredytowy galicyjski 409—30 395'50

U. Akcye Tuwarz, handlowych i przemysłowych  
Tow. ako. bt-owarrw lwowskich 500—60 770—  —
Tow. ilcc. Chodorów zredukowane 200—0 665"—  —
Tow. alce. fai,r. kirt 200—6 
Tow. akc. C-nfota l 09— 0 
Tow. akc. Górka 200— 14 
Polską nafta 700 
Polskie Tew. handlowe 200'— 
l e w  akc. Przeworsk 1000—8) 
Tow. akc. Rakszawa 200— 11 
ZaMady elektr. „Siersza” 200 -i  
Gal. Zakł. górn. Siersza 400— VJ 
' 3W. akc. Weny 200— 0 
Tow. akc. Zieleniewski 200— 13

350 —  
560*- 

1540*- 
94 5 --  
392—  

25?I—  
350—  
36C- 

1505—

1470—
322—Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 16

LlJty za tswne za sto Sur (bez kuponu oiaięe.) 
Bank p jlsb’ .la  handlu i przam. 4, pól pro. 70—  70-70
Bank his. gaL 4 i pół pra. 71*95 72*02



Nr. 5213.

Kip, sal. 4 prc. 
ftank hń. zamei. 4 i p ił prtv 
Bank kraj. gid. 4 i pot prc.
Bank kraj. gol. 4 prc.
1 -»w. k ro i ( iL  nom. 4 1 pół pro.
Tow. i.-reo. gal. ziem. 4 prc.
Bank kted. ziem. 4 i pół prc.

Obligi Z3 198 kor. (ba* kapom  
Koman. Bank i kra,. 4 1 p il pro.
Komun. Bunlcn kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pro 
Prżyrzka kraj gtlic. z r. 1893, 4 ore. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 19'.4, A pre. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, i  prc.
Poż icraj. g .l,c z r. 1908 4 prc. (szkoła*) 
Poż. kr«j. z r. 1913 4 i pól prc.
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pól prc.
Poż. m. Lwowa zr. i39di> 1900. 1911 4pro»

Waluty.
Ruble carskie (po 100)

(po 500)
„ .  drobna

Ruble Dumskie (po 1000)
. chrnbki J (po 250) 

karbowańce (pu 1000)
•.rzywr.y. (p o  500 wyższe)

(00 franków franc.
.00 franków szwajc.
( funt zzterling^w 
( dolar ameryk. 
l dolar kanad.
\Ł rki niemieckie po 1000 
100 marek niem. 
l.ei rumuńskie po 500 
'.ci rumuńskie drohno 
Liry włoskie 
Czeskie kor ny

70’70 71T0
72T0 72-80
72 10 72-80
70-70 71-40
7280 73-5.1

69 125 69-825
70'70 71-40

bież.)
70-35 71-05

67 025 67 72Ó
67-025 67-725
ób.O 7 ) - -
66- 6 67-20
66 30 6720
69-30 7 0 --
69 30 70-—
6930 7 0 --
6510 65 30

227 50 241-50
217 — 2 3 . - -
199-50 213 50
4 9 - 59-50
38 50 39 z0
1 r 50 17-50
i0-50 17 50

1085— 1225 —
2800-—3000-—

700-- 770 -
168 — 18L —
133 — 147*—
322 - 336-—
3 1 5 - 329 —
200-— 294-—
210 — 224'—
735 - 875 —
262-50 275-50

„GAZETA PORANNA*. Vt. 9

Dewizy.
Wyplata dewiz i cmdyo 

„ » Paryż ł
.  , Zurych
« .  Pragą
»  .  W ' leń
,  »  Berlin
t  . Nowy Jork

700— 770
112J— 260 
2310 - 3221 
278-292-60 
77-91  

332-50-353-50 
164 50-185-50

345

R ita bankowa.
Stopa eskontowa P  K. P. 6%.

Zebrania giełdowe odnywcją się od czwartku 15 
b. m pocrąws_y nal gie dowej w gmachu Izby han­
dlowi/ przy ul. Akademickiej i. 17 II. brama.

Wiadomość: giełdowe.
— o—

L w ów , 4. mata.
Na giełdzie lwowskiej większe transakcye w  

rublach i dolara oh i markach niemieckich przy 
me zmienionych, kursach, tudzież w dewtzie ua 
Berlin, za którg. płacono 345 mli., p., a więc o 2 
punkty więcej aniżeli w  Warszawie.

Oferta kupna dewizy na Wiedeń po 122 kor. 
pozostała bez podaży, na krakowskiej giełdzie bo­
wiem płacono- dzisiaj -po 135 kor.

Karbowańce i grzyw ny mniej -poszukiwane:, 
straciły na kursie 10 -puniktów.

Na giełdzie warszawskiej tendencja zwyżko­
wa w jrobrlaoh i dolarach i markach memieckion, a 
lei rumuńskie wykazuję, dalsza zwyżkę — ostatnia 
ih/tatka 316 mk. p.

Żywo omawianę jest substicrypcya pożyczki 
polskiej

■Dzisiaj należy się spodziewać uchwały sejmo­
wej, że ausitryaeka pożyczka wojenna przyjęta zo­
stanie przy subskrypcyi ipożyczJó polskiej al pari 
po 100 kor., atoli tylko w  ilości 25—30%.

Pozwolenia na przyjmowanie subskrypcyi u- 
dzielać będzie dla Małopolski Generalny Delegat 
we Lwowie.

Zarządzenie Ministerstwa, że przy siAbSKTwp- 
cyl nowej pożyczki asygnaty z roku 1518 przyjęte 
będą. po kursie 85 mk. p. za 100 kor., spowodowa­
ło obniżenie waluty -markówei p  !sk:ei na 117 kor.

Pomimo, że wedle kursu szw ajcarsk iego  dy- 
ferenrya między nie>: stemplowana a stemplowa­
ną koroną nieni.-aorstryacka wynosi zaledwie 10%, 
dewiza na Wiedeń ma a g o  25%, co tłómaczy się 
rakazem przewożenia koron kolejami, wobec cze­
go wszystkie wypłaty muszę być uskutecznione 
kupnem de wiz.

dlt^nstalt — *— , Bank depozytowy — , Lan* 
derbank — ’— , Mercur — *— , UnionDank  
— ’— , Bank obrotowy — ’.— , Żiv. ostenska 
Banka — *— , Kolej północna 12b0'— , Kolej 
południowa 609— , Ausrryackle koleje pań­
stwowe 4460— , Kolej Lwów-Czerniowce 1930’— ,
Węgierskie koleje państw ow e 4— , Alpiny
4240'— , Berg-und Huetten 10000.— , Krupp 
1469'— , Poldihuette 2880*— , Prager-E istn 
7770'- ■, Rima 3545'— , Skoda 2820'— , Ziele­
niewski 1575'— , Apollo 3900*— , Fanto 15400"— , 
Galicyjskie Karpaty 11150'— , Galicia 14700'— , 
Schód, lica — *— .

DEW IZY SZW AJCARSKA
Zurych, 4. maja. 

(R A T ) Kursa początkowe: Dewizy na Berhn 
995, Praga 880, Budapeszt z45, Wiedeń 275, austr. 
korony stemplowane 295.

xvn B. D E P A R T A M E N T  m a g i s t r a t u .
LM. 21.465/20. _

We Lwowie, dnia 4. V. 1920LB. 103/21.

Robotnicze dodatkowe karty 
aprowizacyjne.

Celem uzyskania dodatkowej racyi aprowi- 
zacyjnei robotniczej, przewidzianej rozporządze­
niem Ministerstwa aprowizacyi z dnia 8 go paź­
dziernika 1919, wzywa Magistrat król. stoi. mia 
sta Lwowa właścicieli względnie kierownictwo 
czyr nych zakładów przemysłowych, które zatru­
dniają conajmniej 5 (pięciu ) lub więcej robotni­
ków, z wyjątkiem młynów i piekarni, eby najda­
lej do dnia 7-fo  maja 1920 r. przedłożyli w pro­
tokole Biura XVII. B. Departamentu Magistratu 
ul. Piekarska 11, II. p., listę tych pracowników, 
z podaniem imienia i nazwiska, wieku, rodzaju 
czynności, jakie spełniają w danym zakładzie i 
miejsca zamieszkania.

Listy te muszą być potwierdzone przez 
Związek Stowarzyszeń przemysłowych i ręko­
dzielniczych. _  1181

XVII. B. D EPARTAM ENT M AGISTRATU. 

LB. 1124/20.
We Lwowie, dnia 4/V. 1920. 

Karty poboru na naftę.
Magistrat podaje do wiadomości, że kutćy 

rejonowej sprzedaży n-ifty winni rię bezzwłocz-> 
nie zgłosić do XVII. B. Departamentu Magistr., 
ul. Piekarska H 11, II. piętro, celem pocjęcia 
kart poboru na naf;ę. 1143

^  OGŁOSZENIA

M A U & A  I < * » Y € U O W A N f t B I
Nauczyc elka, Francuzka, poszukują lok.,i. Zgłoszeria 

pod .Lekcye* ao Aarrńn. 1158

Fljozofka obejmie lekcye albo inno zajęcia, chętnie wy- 
jedzre. Zgłoszeniu pod .Inteligentna1 do Administracyi 
,P-. rannej44 H 83

S t t D V  i t * A A C , i

Posadę ziajdziu pt syonrsta, dob.y stylista polsko- 
niemieck. \v biurze Jcupieckiem. Zgłosz. pod ^Rzeczowy44 
do Biura Sokołowskiego. 1087

Panny bi-głej w rachowaniu i umiejącej szybko pisaó 
na maszynie, poszukuje firma Piotr Mikolasch i Ska 
we Lwowie. Zgłoszenia osobiste w biurze w pasatu 
Mikoloscha, I. p , w  godz. międry 5— 7 po poi. 1120

Robotników sezonowych rolnych, żeńców, dostarcza — 
pc'eca k.ucznice- gospodyi ie, znakomitą hodowczynią 
bydła, nierogacizny, arobiu i c grocnictwa, służbą 
dworską, domową, rządców, ekonomów, kucharki, let­
niczego, administratora — joszukuje rządcy, agro­
noma i ekonomów. Agencya .Pracy14, Batoi-go 1. 14, 
Stanisławów 1096

Notaryat Jaworów poszukuje kandydata i kancelisty,
cległych w  sprawach sporny h i snadkowych. — Kupi 
maszynę do pisania dobrą, nowego systemu. Zgło­
szenia z podaniem jwHunków pod : Notaryat w  za­
woro wie. 1147

GnrzelniK-rządca, żonaty, długoletni praktyk, obeznany 
dokładnie w każdym dziale gospodarstwa i jako zawo­
dowy g< rzeinik, obecnie dziewięć lat na miejscu, z po- 
w< 4u rozparcelowania majątku poszukuje posady na 
crdynafyę. Łaslc twe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
M. Makowit • i. Lwów, pasaż Mikolascha (kuchnia urzę­
dników kclei państw). * 1151

O b . jmę zarząd domu samoistny w  miejscu. Zgłoizcma 
do Admin. dla „M*. 1i69

Pierwsze Galicyjskie Aptekarskie Towarzystwo handlo­
we we Lwowie, MikoLja 15, poszukuje dobrze pole­
conego pomocnika handlowego. 1170

ZdM nej Panny lut Pani do kasy poszukuje się. Warunki* 
^Jfikt i odpowiednia pensya. Wiadomość w Biurze ogłosz, 
Briicka, Kościuszki 2. 1175

Panna z dwuletnią praktyką dentystyczną szuka zaję­
cia. „Ga*> ^  iecz.* pod .Inteligentna44. 1189

Rutyn wana urzędniczka bankowa poszukuje zajęcia pK>- 
południowego, ogłoszenia w Administracyi .Porannej* 
pod .Praca44. U 8ti

Ochronka Żydowska dla sierót .rojennych im. Leona 
i Julii Fleischmanów w Tarnopolu poszukuje kwalifi­
kowane' siły. która przez dłu.szy czas w  podobnych 
zakładach miejsce kierowniczki zajmowała. Reflektuje 
się tylko na pedagogicznie wyszkoloną silę. Petentki 
zechcą wnieść podania, przy dołączeniu świadectwa i 
podania warunków, na rę< e przewodniczącej Wydziału 
yod adresem: Dr owej Anny Oehsenhcrnowej w Tar­
nopolu, plac Sobieskiego, najdalej do dnia 15 go moja 
bież. r. 1142

K U P » I Q ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M I A N A
T

]

PERFUMY m m m
1 mydła wszelkiego rodzaju, Ć: OCKI do OdŚWlEŻaiłia
pawlefrz^. Kremy, szminki feairaine, tdrby do wio- 
sdw, pudry, szcz tkl, uędżle, grzcbietile w w elk. 
wyborze, arlykuły gumowe I pospodareze pole a

Z U t o n  3HH@S!S«7ECZ
L w ó w ,  u l .  K e t m a f i s k a  S .  709

Kosy w więks. ej ilości, cyrkularki we ws.»ystk.ah wiel­
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolniuów, sprzed1* 
firma Antoni Halski, Lwów, Scbiesk ego 3. 866

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 4 maja.

(P A T .) Giełda z 4  maja. Renta ma­
jowa 96 '50, Austr. renta koronowa 91'75, Austr. 
renta lutowa 90'75. Węgierska rema koronowa 
12050, Losv tureckie 1900'— , Priorytety kolei 
południowej 1095'— , Anglohan. — — , dankye- 
rein — '— . BodenKred.tanstalt — , Kre-

N i K R O L O d l

Min In  Mnh [Tttll
1148 właściciel dóbr
zmarł śmiercią tragiczną dnia l-ge  majs 1920 r>, 

przeżywszy lat 32.
Msz*» ża łobna ZOjjtąnii I ot pr wioną we środę 

dnia 5 maja 1920 r., o godz. 9-tej rano w kaplicy 
BoitnóW, — poczem odbędzie się odprowadzenie 
zwłok na cmentarz Łyczakowski, —  na który to 
smutny obrzęd zapresza RODZINA,

Sprzedsm uprząż U owa na parę koni (szary). Zgtoszei ia
do Admin. pod .S. Z.* 115t#

Do sprzedania jaualnia palisandrowa z dwoma kreden- 
sam., dwie szafy machoniowe 52.500 M'o*k. —  Lreb-o  
stołowe na 12 osub. Zegarek szwrjaarski zloty (kryty, 
z łańcuszkiem. Ul. Św. Zofii 6, ; ierwsze piętro, drzwi 
na lewo. 1190

Ł . ) S 5 l l  i, S ( L 3  ^  f

Zaraz do wyn-jęcia mieszkanie o 4 pokojach z komfor­
tem przy ul. Listopada za 100 (sto) kilogr ; mów maki
pszennej i :0 kg . cukru, ewent. kaszy. Zgłoszenia do 
Admin. pod ,Z “ ________________ (155

1 R O S M A 1 T E

KLchnię na własny rachunek w p rfoju do śniadań luJ 
mniejszej restauracyi obejmę. Łaskawe zgłoszenia pi" 
semne pod .Kuchnia44 do Administracyi »G  z ty Po* 
rannej14 —  ustne Krakowska 9, L p., nr. drzwi 11, co­
dziennie od 3 — 5 pop. 1152

W  dr jd  e ze Lwowa do Rawy Ruskiej najprawdopo­
dobniej przy wysiadaniu w Rawie, skradziono mi port­
fel z gotówką około 10 0 K. i książeczkę wojskową 
(Re lamac.ya z wojskaj na nazwisko Maryana Czubryta 
z Cieszanowa. — Łask. znalazca zechce zwrócić doku- 
huir snta aa pocztę C eszauów — gotówkę zaś za­
trzyma. 1151
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PŁEĆ
miedzianą w  gamie oraz wszelkiego rodzaju materyały 
do urządzenia instalacyi elektrycznych, jakotei we.»tyla- 
ory prądu zmiennego i stałego poleca skład materyałów

elekt, otechnicznych 502

l l H l  PAtIZER, L«fi. Konia 17.
Ni H, HSNNSR. zegarmistrz,

Lwów, ulica Pańska 6.
Przyjmuj* wszelkie reperacye. — Za słot* i srebro

płacę najwyższe ceny. 462

C u K r y  i  C z e k o l a d y
najtaniej w  lwowskich domach cukrowych 231

3T. B .  K A U O H  we Lwowie.
Główny skład: ul. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok załóż. 1900,

Za złoto, brylanty, srebro, dyamenty, 
platynę, złote zegarki I perły

jlati Hjmrimiij H. Gutterman
LWÓW — ul. Sykstuska 14. 985

Kupuje meble
w  d ob rym  stan ia  o ra z  an .yk l. — ZIELIŃSKI, 

ul. Kołłątaja i. 5. 861

Int NtmuntiH Szkoła tańców
, W a r s 2 s a w i a n l £ a *

pod artyst. kier.
Alehsand y TuiibacKiej.

Nauka tańców salonowych, oryginalnych, solowych orsz 
klasycznych i scenicznych. Wpisy na kurs wyższy i niż­
szy we wtorki, czwartki i soboty od 5 do 8 wieczorem, 

ul. Mickiewicza 1. 28. 1032

SKŁAD FORTEPIANÓW 1 PIANIN 19096

„ M O N I U S Z K O "
ul. Z1MOROWICZA 10. — kupno — sprzedaż — za­
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami.

O d  30 do 60 Kor. i wyżej

za {eden ząb sztuczny
porcelanowy nawet połamany, co czyni 
w jednym „aparacii sąbówu 

sztucznych około

1.500 horan
płaci S t ł l f i  W G  L w o w S a  ulica Chorąż- 
czyzny 7 —  w roku 1905 założona firma

EDMOHD NARYAN BEER
JU BILER  i Z Ł O T N IK .

Umaił « I M M I W , KKTLIHIl

UUUitl Spjfli po Si K
W  różn ych  k o lo ra ch  i ca łe  u bran ia  w  dobrym ga tu n ku

HELLER, Żółkiewska 74-111. Oficyny, II. p.
8

MASZYNKI NAFTOWE
systemu „Prim us" poleca

ANTONI H ALS  KI
LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3. 2 16,0.

E  K Ł A M  A
iii Mliii i

lot. Roman Z. CIESIELSKI
Warczana, M. Warecka 11 n 31. lei 118-66. 1100
Biuro techn. dia przem. ceramicznego.

om 2i  ki. aasiEiu
MARCHWI PASTEWNEJ
Villmarm * Andrieux białe], zlelonojłowe], 

po 14 Mk za kg. u firmy

LAMBERT I KRZYSIAK
Lwów, ul, Podlewskiego 1. 7. 1 177

Okizyjni
Okazjinj

e

liaitnict
flasiesicc
Fsliark

kamienicą II. p., z komfortem, ogródkiem i 
bramą wjazdową przy bocznej Gródeckiej 
za 480 000 Mp.
kamienicą II. p., z pół komfortem, ewent. 
wolnem pomieszkaniem, z ogródkiem, przy 
ul. Mikełaja za 900.000 Mp.
II. p... z wjazdową bramą, duiem podwórzem, 
ze sklepami Badającymi sią na cele fabryezne 

rzy ul. Leona Sapiehy za 450.000 Mp. 
i. p., z komfortem i ogródkiem, z woln. lat., 

przy ul. Tarnowskiego za 450.000 Mp.
II. p., z komfortem, przy ulicy Bonifratrów 
za 320.000 Mp.
II. p., z nadzwyczajnym komfortem tuż obok 
placu Akademirkieg) za 1,100.000 Mp. 
370-raorgowy, w  tem trochą lasu młodego 
i łąk do parcelacyi dla Polaków, koło Hali­
cza, bez budynków, po 4.300 Mp.

„FORTUNA"
02* g o d z . 3 —5 p o p o łu d n iu . 997

Milion marek
wygrać można na los

M i i  Paistwewei Loiii Klasnei
ciag tienh 15 i 17 maja*

Cena losu '/» Mk. 80, «/s Mk. 40, lk Mk. 20, */« Mk. 10.

Dem bankowy JAKÓ3  UUM
Lwów, Trzeciego Maja 12. 1129

STAMFlŁliirli^nl
WYKOtTOJE BAJTAMI*!

H « l  G L S I E R N A N
R YTO W N IK  

LW Ó W , UL. SYKS7U$XA 19.

rr^   --------

D O  A M E R Y K I
wyjeżdżają zastępcy firmy .KRESY* w połowie maja br. 
Firma przyjmuje wszelkiego rodzaju zlecenia handlowe 
i prywatne do przeprowadzenia, rącząe za ich wykona­
nie. Zgłoszenia od godziny 19— 12 i od 3 -6 w «  firmie 

.KR ESY ', we Lwowie, Pańska 3. 930

Najlepsza farba do ma 
teryi w różnych kolorach

PALATYN
L. D O R O ttO W A

Imeralny zastępca na Polskę:
DOM H A N D LO W Y

Lesorkiewicz I S-k*
K raków , R y s a k  11 
B im zó w , R y s a k  21

SZYBKO, TANIO i
wykonuje naprawy wodociągów, pieców, klozetów itp

Z A K Ł A D  IN S T A L A C Y J N Y  1193

Leon Schlachter, Mli 7.

tan mdi .Kawolu’
słodkiej kawy— cukier, sacharyna zbyteczne!
Torebka zawierająca 25 gr. daje 10— 12 szklanek słodkiej 
wybornej kawy. —  Hartowne zamówieniu przyjmują

D A S f f l t i a w *  Polski Zurązsk Handlowy 
y r l f a l l u . o S A  Łwhw, (Hotel Francuski).

1195

N O W O  OTW ORZONY

ZAKŁAD MECHANICZNY
B .  C H U W E N  i  N .  A R N O L D

LW Ó W , » f i ) R Y 2  ( r ó g  Ba o r o g o )
poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. —  sprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. Specyalny 
oddział dla naprawy rowerów i gramofonów. 1185
PRIMUSy naprawia się na poczekaniu !

WA2 HE DLA DENTYSTÓW t
Przyjechałam z Warszawy, przywiozłam 

wielki wybór w materyałach dentystycznych. —• 
Ceny przystępne.

Pfcszę o o S iis lz im . Mm  fylHs d i  1. d a .
Przyjmuję od 8 rano do 7 wiecz. bez przerwy.
S O F  Równocześnie kupuję s ta re  zęby.*1® ®

R. SZPINAK. Warszawa,
1180 o b e c n ie  L w ów , H o te l G ran d *

Skład maszyn do szycia
oraz warsztat mechaniczny

Goldunssera i Halfilocka
przy ulicy Zamarstyr.owskiej 1. 20. 

przyjmują do naprawy maszyny do szycia, rowery 
gramofony itp. 544

P O D P I S U J C I E

P O L S K A

p o ż y c z k ą

P A Ń S T W O W Ą !

płacę za aparat starych sztucznych 
zębów, k u p u j ę  każdą I l o ś ć  nawet 

p o ł a m a n y c h  93?

Biiil JmT poi Br. 3, kubUih i. 7.
Codziennie od godz 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
Skład m&teryałów i instrumentów dentystycznych w Łodzi. 
Pozostajemy jeszcze krótki czas. B R A C IA  ZALC M  IN

mnm usuwa w c iągu  3 dni mydlana
„MAŚĆ P - r a  H E B D Y *1

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo sią wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
21219 i ciała, z łatwością s:ą zmywa wodą.
Żądać w aptekach i składach aptecznych tyiko ,,M s iS  P -ra  

S iw la rzb o w c a m  na etykiecie. Słoiki na 1-3 12 
isób. Tow. E. NEBOA I S-k a Warszawa, Elektoralna 18, 
t-1. 1-37. O la kon i o d  łw le r z h y  9 parcha ..E k w ot- 
H a b d a " .  S K Ł A D  NA L W Ó W : S. Stenzsl, Hetmańska 8.

Nakładem -Spółki “kcyfcej wydawotogef4.
Drutom Spółki imlttntarf O W  41 M ola  i

Redaktor o^cześny De. ROGER BATTASklA. 
pmatoc t#owtohfctar JERZ* KMUfciUft


